Nr. 222 


MAW | OMEN | 2. ZZ. AMY TRN PAZ ATI PROZA ZDM) -146- METOV ETIDE U <a MT RASTA a APALT PIANA 


DZIEN 


PIOTRKOWSKI 


hdres Redakcji i Adm. Piotrków Tryb. Słowackiego 18 tel. 10-21. Drukarni 10-65. 


Za tekst str. 2 — 7 odpowiada Wacław Gąsiorowski. W-wa, Widok 21, druk. „Matador* 
PR EDEN CZECTERAL]) 


Gdańsk zalany agen 


Piotrków — Tomaszow — Radomsko, poniedziałek Ania 4 „Sierpnia 1988 1. 


Gena IQ groszy. Rok- VIH; 


TW VN IDRE : DE TTT PETA 1 RPE TUO E ETAO 1 JENIE 


tami 


ZY PRZEZIĘBIENIU 
GRYPI E;KATARZE 


Gesta 


Piechota, artyleria i broń pancerna na terenie Gdańska 


dniach w Berlinie i odbył dłuż -|zarówno na terenie W. Mias 
szą rozmowę z szefem  Gastapo|sta jak i w okręgach sąsiednich. 
Himmlerem. Rozmowa dotyczyła ILE JEST WOJSKA NA 
wzmocnienią działałności ochro- TERENIE GDAŃSKA 
ny politycznej na terenie Gdań - BERLIN. Według informacji 
ska oraz wywiadu politycznego |ze źródeł niemieckich, aiły mili- 


„Szczegóły rozmów Ciano 


GDAŃSK. W poniedziałek rano 
rozpocząć się mają rozmowy mię 
dzy komisarzem generalnym R. P, 
min. Chodackim, a prezydentem 
Senatu gdańskiego Greiserem. Roz 
mowy te dotyczyć mają przede 
wszystkim sprawy polskich in - 
spektorów celnych, którym hitle- 
vowey usiłują utrudniać pracę. 

Senat gdański nie stara się by 
najmniej uspokoić hitlerowskiego 
szowinizmu. Antypolskie na 
fe są podtrzymywane. Nawet dzie 
ci są używane do wystąpień anty- 
polskich. Wczoraj przed gmachem 
polskiej poczty grupa  małolet- 
nich wznosiła okrzyki: „Preez 
« Polakami“, „Nie damy Gdań - 


BERLIN Trwające w zamka 
Fuschl pod Salzburgiem rozrno- 
wy między min. Ribbentrepem 


się w stwierdzeniu, że „aiemiec- 
ko - włoskie spotkania oznaczają 


ska“ i t. p. i min. Ciano osłonięte są maj-| zawsze poważną robotę”. Jeśli, 
WZMOCNIENIE WYWIADU i chodzi, oświadcza „ Voelkischer 
OLITYCZN Beobachter” o czym romawia 

- bach w sea to odpowiedzieć, 

tay ‘o dojrzałych 


nowszego rozwoju sytuacji od, 
ostatniego spotkania w Mona- 
chium. Jeśli chodzi a bliższe 
szczegóły, pisze dziennik, pozna 


się je w czynach. 
RZYM. Omawiając spotkanie 


przez 
Rzeszy przez kierownictwo Gesta | Ciano w Pain: Sam te- 
po, m Gta Wolnego Miasta |mat rozmów przemilczany jest 
Gdańska, czynnych jest obecnie | oczywiście całkowicie. 

20 tys. agentów niemieckiej taj! Prasa niemiecka w artykułach 
nej policji politycznej, W. najbliż omawiających spotkanie to, po- 


szym lęc | $więca więcej miejsca ironizowa- 
odka gc pry cy WY niu komentarzy i wykpiwania | w Salzburgu Virginio Gayda pi- 


. -į pism zagramiczwych, niż samemu! sze na łamaeh „Giornalo d'lta' 
E ARAS M spotkaniu. Jeśli chedzi o spotka-| lia", że w Salzburgu potwierdzo- 


mieckiej misji wojskowej, gen. 
Bodemschatz, który w rzeczywi - 
stości pełni funkcję dowódcy gdań 
skiego odcinka bawił w tych 


Wprost z lotniska 
udał sie prem. Francji 


do ministerstwa wojny 

PARYŻ. Premier Daladier po 
kilkudniowym wypoczynku w Hy 
eres przybył wczoraj samolotem 
do Villa Coubłay. Premier beze 
zwłocznie udał się do minister- 
stwa wojny. W kilka chwil póź- 
niej premier przyjął ministra 
spraw zagranicznych Bonnet. 


BRATYSŁAWA, W piątek wie- 
ezorem Niemcy w Bratysławie z 
nakazu „Deutsche Partei“ sorga 
niaowali demonstrację antyży = 
dowskie, które w końcu przybra - 
ły rozmiary pogromu, 

Dęmonstranci w mniejszych i 
więkazych grupach  przeciągnęli 
przez młasto | wznosząc okrzyki 
antyżydowskie bili napotkanych 
żydów, wyrzucali ich z lokali pu 


błicznych i t. d. Około północy 
demonstranci wtargnęli do dziel 
nięy żydowskiej, gdzie powybijali 
szyby w wielkiej ilości, zdemoło- 
wąli doszczętnie dwie synagogi 
oraz nowewybudowany gmach ży 
dowskiej kuchni ludowej i spląd- 
rowali szereg mieszkań i sklepów, 
wyrzucali z mich na ulicę towary 
i urządzenią. Wielu Żydów odnio 
gło lżejsze lub cięższe rany. 


Aresztowanie terrorystów w Japonii 


Już były przygotowane bomby 


do zamachu na życie ministrów 


TOKIO. Według informacyj prze Lfafycia w Tokio i rozpocząć przygołowa | wości, gdzie wśród aresztowanych zna 
anen. R japońskich ga  pokycz [nia do „likwidacji“ pewnych osobis |lazł się osobnik podejrzany o przygo 
nych, opie |teści stojących blisko tronu, a w szcze |towanie zamąchów  terorystycznych 
kę AE pa ożywionym ne dłowę poc weż gólmości hr. Nobuaki Makine, strażni | wśród wysokieh osobistości w Tokio. 
DA ONAA, a szczególnie | ka prywatnej „ araz ministra [Orawy te,są tym bardziej uzasadnio- 
wśród człońków ~ [dworu cacarskiego Kuranei kr ne, żę osobnik ten rzekomo miał brać 
tycznych, które prowadziły oż Istnieją poważne obawy; udział w zamordowaniu premiera Inu 
akcję w roku 1838 i 1936. menty nacjonalistyczne, a LĄ sh kai 15 maja 1832 roku i w roku 1983 

Pierwsze aresztowania nastąpiły w |fantastyczni  zapałeńcy, podjudeeni |brał udział w osławionej akcji „a- 


czysmezenia prze. terror", W mieszka 


propaganda, nie » 
niu aresztowanego znaleziono przygo 


dniu 15 lipca na dworcu kolejowym , ekstremistyczną 
wówczas Em powa SYCA zajść. 


w Tokio. 3-ch 
: ch ludzi, którzy w toku zezna przywiązuje za c A towane bomby. 
p Er ayk li, ià zamierzali wziąć u-|aręsztowań dokonanych mniej więcej | Peleja i i wła zachowuj, ścis- 


dział w póz a Brus az zntybrytyj w w samym kro w innęj miejsco lHa dyskrecję co do tych aresztowań. 


Górnicy niemieccy strajkują 


BERLIN, Z Essen donoszą, że pa górnicy zagłębia | botmicy motywowe]!: wzrostem dro 
R istniejących trudności aprowiza- Bf». coach oh o odmówili |żyzny i zbyt niskimi stawkami zarob 

ciny ch i wzrastającej drożyzny le, z kilku magając i ajegan do kewynu. Dyrekcja bis ery pod necip 
«'odzi de coran gacie Q , domagając alé przyznania im | kiem ro w zgodziła się w km 
festacji niezadowolenia wśród robot pó i bg gng Żądamia swe ro | cu na podwyżkę płac 


kak ia 


= Halol Dalol za ira s OWE WUSKA LOCIE AA. 


á itara k i rę dnia | i na tna naj- | 


tarne Gdańska składają się sz 
trzech pułków piechoty, 1.000 żoł 
nierzy  Hełmwehry gdańskiej, 
trzech pułków policji, dwóch 
grup broni pancernej, dwóch od 
dziąłów motocyklistów, trzech ba 


z Hitlerem 


poznacie w czymacjha 
pisze utzędowy organ hitlerowski 


nie, to ocena niemiecka streszcza | 


no całkowitą zgodność pogla- 
dów i stanowiska Niemjec 
Włoch. Pomiędzy Niemcami a 
Włochami panuje niezłomna so- 
lidarność przejawiająca się we 
wszystkich okolicznościach i 


m. 


ciowyci imiereadw vbu narodów, 

W sprawie Gdańska istnieje 
całkowita zgodność poglądów i 
! postępowanią między Berlinem 
a Rzymem. Spotkanie w Salzbur- 
gu potwierdziło już to, co było 
uzgodnione na zejździe w Mes 
diolanie w dniach 6 i 7 maja b, 
r, Sprawa gdańska będzie — zda 
niem p. Gaydy — rozwiązana 
| wydiwe liaii naturalnego ciąże- 
nia. 


Pogrom Żydów w Bratysławie 


Cała dzielnica zniszczona -- kilku rannych 


Ekscesy trwały niemal dọ wcze 
snych godzin rannych, w których 
dziełnica żydowska przedstawiała 
obraz kompletnego zmiszczenia. 
Na ulicach pełno było szczątków 
mehbłi, części garderoby, poście» 
li edłamków szkła i t. d. 

Przęrażona ludność żydowska 
w obawie przed nowymi ekseesa- 
mi epyszcza masowo miasto, za - 
bierając ze sobą tylko najpotrzeb 
niejąze rzeczy. 

Nałeży podkreślić, Że policja 
w ogóle nie wystąpiła przeciwko 
demonstrantom i przyglądała się 
bezczynnie ich wyczynom, 


sprawach będących wyrazem ży- 


terii przeciwiotniczych pó 6 ar - 
mat każda, 36 armatek przeciw - 
pancernych, 4 polowych armet 77 
em. i kilku nadbrzeżnych — dział 
150 mm. ustawionych w pobliżu 


Heubude. 
POPŁOCH 

Jak donoszą obecnie z Gdańska, 
powodem nowego popłochu, któ- 
ry udzielił się gdańszczanom za- 
mieszkałym w Brzeźnie i Nowym 
Porcie — były nocne ćwiczenia, 
urządzone przez oddziały gdań - 
skiej Heimwehry u ujścia Wisły 
w dniach 8 na 9 bm. Szybko zmo 
bilizowanę oddziały SA musiały 
wraz z policją, uspakajać miesz- 
kańców, że to nie są wojska 
polskie, ponieważ ogólnie sądzo - 
no, że wojska polskie zajęły juź 


Gdańsk. 
Polski muzyk - 


wydalony z Niemiec 
BERLIN. W sobotę otrzymał 
nąkaz opuszczenia Niemiec zna- 
ny pianista polski Aleksander 
Sienkiewicz, prof. konserwato« 
riun w Berlinie. Powodu wyda 
lenia nie podano, enie 
to jest jednym z rosnącego nies 
ustannie szeregu wydalań obye 
wateli polskich z terenu Rzeszy. 
W ciągu ostatnich 4 dni sta* 
nowi to szósty wypadek wyda: 
lenia na terenie samego Berlina. 


Prez, Roosevelt 


jedzie na odpoczynek 

HYDEPARK. Prezydent Ro- 
osevelt opuścił Hydepark popo- 
łudniu, udając się samochodem 
do Nowego Jorku, skąd na pe- 
kładzie krążownika „ Tuscaloa- 
są” odjedzie w podróż wypo- 
czynkową ku wybrzeżom Nowej 
Anglii i Kanady. 

Wydalanie terrorystów 

z Anglii 

LONDYN. Min. spraw we- 
wnętrznych wydało nowe zarzą- 
dzenia, wydalając 80 podejrza- 
nych o należenie do irlandzkiej 
armii republikańskiej. 


W Moskwie 


spleszą się 


Rozmowy francusko-angielsko-sowieckie 


toczą się dwa 

PARYŻ. Havas donosi z Mg- 
skwy, że pierwsze posiedzenie 
pomiędzy delegacjami wojsko- 
wymi francuskimi, anglelskimi i 
sowieckimi rozpoczęło się Q go- 
dzinie |l-ej w komisariacie lu- 


razy dziennie 
dowym obrony i trwała do godz 
13,20 

Zostało postanowione, że 
dziennie odbywać się będą 2 pœ 
siedzenia przed i po południe 


Odkrycie zarazka 
paraliżu dziecięcego 


SZTOKHOLM. Prof. Karolowi 
Klingowi udało się odkryć bak - 
cyla, który jest prawdopodobnie 
zarazkiem paraliżu dziecięcego 
(choroby Helne Medina), a w kąż 
dym razie zarazkiem bardzo do 
niego zbliżonym. 

Ważne to odkrycie dokonane zo 
stało podczas badania wody w pew 


nej rozwąlonej studni. Ze studni 
tej wypiło wodę dziecko, u które- 
go stwierdzono po tym objawy pa- 
raliżu dziecięcego. Zwierzęta de- 
świądczalne, którym zaszczepio 
ne zostały wykryte bakterie, wy 
kaząły wkrótce objawy paraliżu 
członków 6 charakterze zakaź = 
nym. 
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oraz znakomite napoje 
chłodzące i lemoniady. 
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Niemcy boją sie wojny 


Ludność Rzeszy ogarnięta strachem nie wierzy w fortyfikacje 


Moskiewska „Prawda“ poda- 
je ze źródeł amerykańskich sze» 
reg faktów, świadczących o 
wzroście nastrojów antyhitlerow 
skich w zakładach i fabrykach 
niemieckich. 

Wszyscy bezstronni obserwa- 
torzy ostatnich wypadków w za 
kładach przemysłowych stwier- 
dzają, że wśród robotników i - 
stnieje silna opozycja, która w 
tym lub owym kierunku ujaw - 
nia się dość wyraźnie. 

Sprawozdania Gestapo o na- 
strojach robotników w wiel- 
kich zakładach metalurgicznych 
w okręgu nadreńskim mówią o 
wzroście liczby tajnych radiosłu 
chaczy, czego dowodem mają 
być ożywione dyskusje na temat 
polityki zagranicznej. lInformac 
cje poruszane w dyskusjach po- 
chodzą wyłącznie ze źródeł za- 
granicznych. 

LUDNOŚĆ NIEMIECKA OD 
ROKU 1938 ŻYJE W USTA- 
WICZNYM STRACHU 

Sztab niemiecki zdaje sobie 
tałkowicie sprawę z niepokoju, 
jaki ogarnia szerokie masy. Prze 
ciwdziałaniem są liczne odczyt; 
i pogadanki w fabrykach i za - 
kładach przemysłowych na te- 


mat nii Zygfryda, mające uper. 


wnić ludność o potędze Trzeciej 


zeszy. 

Jak ludność przyjmuje te za 
pewnienia, świadczy następują - 
cy wypadek, który zdarzył się 
w jednym z zakładów. Po od- 


MADRYT. 350 
nierzy, 1.000 samolotów i flotę 
a tonażu 250.000 będzie miała ar 
mia hiszpańska na stopie pokcjo 
wej. N 
- Stan obecny jest jeszcze bardzo 
daleki od: tych norm, ustalonych 
przez gen. Franco na pierwszym 
posiedzemiu zaprzysiężonego wczo 
raj wieczorem gabinetu. 

Istniejące okręty hiszpańskie 
sa przestarzałe i pochodzą z 

Flota nie posiada ani jednego 


« a 

i siłę 
czycie o potędze Niemiec, znale 
ziono na dziedzińcu model li - 
nii Zygfryda z następującym na 
pisem: Linia Zygfryda, zbudo - 


oręża 


wana w rekordowym czasie w 


pe w ciągu 8 godzin. 


ciągu 8 miesięcy, zburzona mo-|j pęknięcia, podobne do è 
że być również w rekordowyym | jakie znaleziono w fortyfikac - 


Na modelu widać było rysy 
tych, 


jach na linii Zygfryda. 


Jak minister Ciano 


chce rozwiązać sprawe Gdańska? 


Według wiadomości, jakie na 
deszły do Gdańska z Berlina, 
min. Ciano przedstawił następu- 
jący plan, który po zatwierdze 
niu go przez Hitlera ma być 
przedłożony państwom frontu 
pokoju do pokojowego załat - 
wienia: 

1) Wysoki Komisariat Ligi 
Narodów w Gdańsku będzie zli 
| kwidowany do końca b. roku. 

2) Polska również zlikwiduje 
swój generalny komisariat, a 


wzamian ustanowi przedstawi - 
cielstwo dyplomatyczne ze spec- 
jalnymi atrybucjami, 
zadaniem będzie obrona gospo- 


4) W ciągu 5. 1. granica celna 
między Gdańskiem a Rzeszą bę 


którego | dzie stopniowo likwidowana (!1) 


5) Rzeszą zakwarantuje u- 


darcza praw Polski oraz mniej. | mową międzynarodową demili- 


szości polskiej. 


| taryzację Gdańska, a Polska ze 
3) Statut Gdańska jako Wol- | 


swej -strony zlikwiduje bazę a- 


nego Miasta będzie opracowa *; municyjna na Westerplatte. 


ny na specjalnych , podstawach, | 


jednakowoż administracja w 
Gdańsku będzie zupełnie 
miecka na wzór istniejącej 
Rzeszy. 


6) Zarząd portu į jego ek - 
sploatacja będzie spoczywać w 


nie-| rękach autonomicznej rady por 
w|tu, do której wejdą 


delegaci 


Gdańska, Polski i Niemiec. 


Regent Horthy sprzeciwia się 


wspólpracy Węgier z Niemcami 


LONDYN. Korespondent dy- 
plomatyczny „Financial News“ 
donosi, że w kołach dypiomatycz- 
nych Londynu zaczyna przeważać 
pogląd, iż europejski ośrodek za- 
burzeń przesuwa się z Gdańska 
na Węgry, gdyż penetracja nie- 
miecka w Gdańsku natrafiła na 


350.000 żołnierzy i 1600 samolotów 


postawi rzad gen. Franto na straży nowej Hiszpanii 


tysięcy żoł | wielkiego okrętu liniowego. 


Sprawą uzbrojenia lotnictwa 
ma być rozwiązana drogą zaku- 
pów. 

Obok dozbrojenia wyniszczonej 
armii, przed rządem stoi druzie, 
mie mniej ważne — zagadaienie 
gospodarcze. 

Hiszpania pótrzebuje dewiz, mu 
si wzmóc produkcję i zmniejszyć 
inport. Zagadnienia te związane 
są ściśle z problemem waluto - 
wym. 
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aajwięcej dokuczają na zmianę pogody, w czasie zimna. słety i niepogody. 
Nieznośnymi wtedy stają się bóle w stawach, kościach i mięśniach. pow: 


stają bolesne obrzmienia, chodzenie, a nawet poruszanie się bywa 


utrid» 


_ Cierpienia te powstają wskutek nagromadzenia się w ustroju 
kwasu moczowego i, jeżeli nie będą racjonalnie zwalczane. będą się zwię» 
kszać, aż wreszcie na stałe przykują do łóżka. W tych wypadkach stosuje 


się wewnętrzny lek „UREMÓS 


A N' 


GĄSECKTEGO, który rozpusz+ 


czając kwas moczowy w organiźmie, wywołuje obfite. wydzielanie się ta- 
kowego wraz z moczem i współdziała z ustrojem w walce jego z artretyz: 


mem, reumatyzmem, podagrą, 
mianą materii —- 
tekzch. 


ischiasem, kamica nerkową oraz złą prze» 


Orygin.UREMOSA N GĄSECKIĘGO do nabycia w ap 


zbyt silny opór. 

Rząd niemiecki — zadaniem Xo- 
respondenta — stara się obecnie 
skłonić rząd węgierski do bar- 
dziej agresywnej polityki w sto - 
sunku do Rumunii, obiecując Wę- 


grom zwrot Siedmidzrodu za cał-|- 


kowita solidarność Węgier z po- 
A x 


Niewiadomo, czy stworzy się 
dwie waluty, jedną dla zagranicy, 
drugą dlą obrotu wewnętrznego, 
jak to ma miejsce we Włoszech i 
w Niemczech, czy też utrzyma 
jedną walutę. 


: OMAP 6 
„Niech żyje Polska 
— wołają angieisty 
marynarze w Gdańsku 
GDYNIA. Z Gdyni udają się czę 
sto wycieczki statkiem na zwiedze 
nie portu gdyńskiego, Znamienne 
jest, że w ostatnich czasach wy- 
cieczki te są przedmiotem nie- 
zmiernie gorących owacyj ze stro 
ny załóg statków zagranicznych, 
stojących w porcie gdyńskim, 
zwłaszcza francuskich i angiel - 
skich. f 
10 bm. 300 osobową wycieczkę 
witała załoga angielskiego statku 
uszeregowana na pokładzie o- 
i krzykami po polsku „niech żyje 
i Rzeczpospolita Polska!“ 


Agenci obcego państwa 


usiłują szerzyć zameł 


drogą wycofania bilonu 


Ostatnio sygnalizowany jest 
z miektórych ośrodków na zie- 
miach zachodnich chwilowy 
brak dóstatecznej ilości drobne: 


go bilonu. Ponieważ zjawisko | obiegu, 


to wystąpiło jedynie 
nych okolicach kraju, 
zostałych częściach państwa ist- 
nieje dostateczna ilość bilo] 
władze przystąpiły do 


nie gospodarcze niektórych od: 
łamów społeczeństwa prowadzą 
akcję, zmierzającą do siania za» 


| Niezależnie od tych środków 


natury represyjnej zarządzone 
zostały odpowiednie kroki w ce 


mętu drogą wycofania bilonu z | lu całkowitego zaspokojenia za“ 


Wobec tego wydane zo 


w  pew”| stały policji państwowej i och- 
gdy w po | ronie 


skarbowej zarządzenia 
bezwzględnego Ścigania speku- 
lantów i ostrego stosowania rez 


zbadania | presji aż do osadzenia winnych 


stanu rzeczy i Wyświetlenia przy | w Berezie Kartuskiej, 


czyny tego zjawiska. 


Już obecnie władze są w po- 


Ustalono szereg wdów zi nazwisk spekulantów, 


świadczących o celowym działa 
niu obcych czynników, 
wykorzystując 


wobec których wyciągńięte zoż 


które staną najostrzejsze konsekwen: 
nieuświadomie* cje 


potrzebowania na bilon. 
związku z tym mennica wybija. 
juz znaczną ilość srebrnego biz 
lonu, którym nasycony będzie 
w szerszym stopniu odpoWied=' 
nio do potrzeb rynek wewmętrze 
ny. Jak wiadomo, przewidziane 
zostało zwiększenie emisji bilo- 
nu, a mianowicie o 50 milionów 
złotych, co powinno usunąć cał 
kowicie objawiający się spora- 
dycznie tu i ówdzie brak drobe 
nych pieniędzy w obiegu. 


W | nych jest honorowanie umów między | 


lityką osi. Zarówno regent Hor- 
thy, jak premier Teleky są przeciw 
ni dalszemu wiązaniu się z Niem- 
cami — tymi słowy kończy dzien 
nik swe wywody. 


PRAGA. Wielki brak masła 
odczuwa się ostatnio w Pradze i 
miastach prowincjonalnych. 

Mleczamie otrzymują zalede 


Hitler zaprosił 


do Berchtesgaden 
Komisarza Ligi Narodów 
w Gdańsku? 

PARYŻ. „Paris Soir“ j „m =- 
transigeant* ogłosiły w sobotę 
w sensacyjnej formie  pogłoskę 
ze źródeł niemieckich, według któ 
rej wysoki komisara Ligi Naro- 
dów prof. Burckhardt zaproszo- 
ny został do Berchtesgaden, gdzią 
otrzyma od kanclerza Hitlera 
„projekt pokojowego załatwienia 
sprawy Gdańska*. 

Projekt ten p. Purckhardt — 
który według informacji „Paris 
Soir“, udał się już do Niemiec w, 
towarzystwie p. Forstera — wrę 
czyć mą premierowi Chamberlai 
| nowi. , 

Pogłoska powyższa, która — 
według specjalnego wysłannika 
„Paris Soir“ w Gdańsku krążyła 
w tamtejszych kołach narodowo- . 
socjalistycznych poczytywana jest 
w Paryżu za balon próbny, po =- 
przedzający prawdopodobnie, no 
wą gwałtowną antypolską ofenay- 
wę Berlina. 


Włosi nie chcą sprzedawać 


Niemcom owoców 


Eksport włoski owoców do; 
Niemiec napotyka co raz to nos; 
we trudności. Niemcy bowiem żi 
braku środków finansowych ofe- 
rują np. 130—150 lirów za ceta: 
nar brzoskwiń, podczas gdy ku 
pey włoscy uzyskują za nie lep= 
sze ceny wewnątrz kraju. W wyę 
niku tego stanu rzeczy kupcy 
włoscy odmówili eksportu w kil» 
|ku wypadkach. 


„Protektorzy” ogołocili Pragę 


—-z produktów spo żywczych --— 


CY 


wie 20 proc. dotychczasowegaj 
przydziału. ję 

Jednocześnie nieustannie wzraj| 
stają ceny detliczne artykułów! 
pierwszej potrzeby. 


Armia amerykańska 


też urządza manewry 


WASZYNGTON. Na wschodnim 
wybrzeżu Stanów Zjednoczonych 
rozpoczynają się dziś o północy 
manewry wojsk amerykańskich. W 
mańewrach weźmie udział około 
100 tys. wojsk armii regularnej. 
oraz oddziałów gwardii narodo - 
wej. Koncentracje oddziałów z po: 


szczególnych Stanów przeprowa- 
dzane są już od tygodnm. 


Założemiem manewrów, którymi 
kierować będzie gen. Drum, jest 
obrona wschodnch wybrzieży Sta 
nów przed fikcyjną ofensywą ze 
wschodu. 


DINOL — DONT 


rzeczywiście 
najlepsza PASTA do 


„Lojalność 6 


WYW "RZY: 


Miarą dobrych obyczajów politycze 
państwami, a więc szacunek do włas- | 
nego podpisu położonego na doku- 
mencie z własnej nieprzymuszonej wo 
li. Przed kilku laty podpisana została 
pomiędzy Polską a Niemcami umowa 
o mniejszościach narodowych, zape- 


| wniająca Niemcom w Polsce, a Pola: 


om w Niemczech swobodny rozwój 
życia narodowego, kulturalnego, spo: 
łecznego i gospodarczego. 

Rysunek nasz ilustruje znakomicie 
sposób w jaki jedna z dziedzin życia 
mniejszości narodowych, przewidzia: 
ra umową, była w praktyce respekto- 
wana. Oto przy niespełna 800.000 | 


| tam niesłychanie niska — 27. 


' sąsiedzka 


ETET 
EA KA I MIEM u 
m 


Niemcach w Polsce pozwolono im żor 
ganizować 780 spółdzielni spożyw- 
czych, rolniczych, mleczarskich, kre- 
dytowych i t. p. W ten sposób 1 spół 
dzielria przypada na 1.025 Niemców 
w Polsce, W Niemczech natomiast, 
gdzie żyje przeszło 1.500.000 Pola- 
ków, szykany władz administracyje 
nych tamowały wszelkie przejawy ży 
cią narodowego Polaków. To też rów 
nież liczba spółdzielni polskich jest 
f Jedna 
spółdzielnia więc przypada na 56.500 
Polaków w Niemczech. Stosunek ` 
etA ; 1.025 jest miarą lojalności są 
stedzkiej, a zarazem miara dobrych o- 
byczajów. aż Śr 
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Na sotnia widnokręgu tygodnia 


Manewry atmii włoski 


Ubiegły tydzień upłynął 
przede wszystkim zna 
kiem wielkich manewrów sił 
zbrojnych w różnych  pałe 
stwach eutopejskich. Odbyły 
się wielkie manewry armii Wios 
skiej, floty i lotnictwa brytyj= 
śkigo, a nie ustają od tygodni 
ña wielką skalę podejmowane 
manewry różnych gałuńków 
broni niemieckiej. W normal- 
nych czasach manewry wojsko- 
we były wewnętrzną sprawą 
danego państwa, a w państwach 
obcych interesowały Bie bo 
wiem wyłącznie koła fachowe. 
Nie żyjemy jednak w czasach 
hórfhalnych — i oło Mańnewzy 
nabrały charakteru polityczne= 
go. Jak wiele inych, tak í tę no= 
wość mamy do bawdzięczenia 
państwom „osi“ Rzym =Betlin. 
Ore w, także ża pomocą mas 
newrów, starają tie uzyskać ko: 
rzyści  poólityerne. Obecnie 
wielki alarm podniesiońo z pos 
wodu manewrów armii włoskiej. 

Odbyły się one w dolinie rae 
ki Padu i brało w nich udział 
50.000 piechoty ż artylerią i 10 
tys. różnego rodzaju wozów fios 

t j: samochodów, aut 
pancernych i tanków, nie licząc 
hicar ilości pay dd Pra- 
sa włoska wypisuje cuda © wyńia 
ku tych manewrów. Miały one 
niesłychaną siłę uderżeńia armii 
włoskiej; dernonstrówane pierw= 
szy raz na tych manewrach 11- 
tonowe tanki są niedoścignionym 
sżczyteśn bojówej sprawności i 
wartości; nowe 145 milimetro- 


wojska niż Austriacy. Na pła- 
skówzgórzu Osiago i KA froh= 
cie górnej Adygi, mimo niet 
stankych krwawych ataków. 
Włosi nie przesunęli się przez 
cła wojnę ańi ha krok na nas 
przód. Wtargnęli wprawdzie 
Włosi fa terytorium austriackie, 
ale tylko tam, gdzie Austriacy 
mie stawili istotnego poru. 
Gdy zaś w jesieńi 1917 r. przy= 
szła wielka ofenżywa aUstriac= 
ko-niemiecka, zwana bitwą pod 
Caporetto, front włoski został 
6d razu złamańy. Armie austro= 
miemieckie maszerówały już na 
Mediolan i dopiero zatrzymały 
ieh ha gwałt ściągnięte z fron- 
tu zachodniego wojska frańcu= 
skie i angielskie. 

Włosi jednak lubią się chwa= 


lié i znaleźli do tego w końcu 
wielkiej wojny okazję w na- 
stępujących waruńikach. W paź- 
dzierniku 1918 r. armia fran 
euska gen: Heurysa wtargnęła 
od strony Serbii na Węgty i 
rozpoczęła marsz na Budapeszt. 
Wtedy rząd węgierski dla obro= 
ny Swojej stolicy odwołał z 
frontu włoskiego wszystkie 
woje wojska. Front austró-wę= 
gierski od sttóny Włoch rozpadł 
się od razu. Armie włoskie już 
przez nikogo hie powstrzymy= 
wańe dószły do Ińsbrueku i mia 
ły otwartą drogę do Wiednia. 
Wtedy naczelny wódz włoski; 
marszałek Diaz, wydał rozkaz 
do armii; w którym między in- 
nemi napisał: „To, czego wszyst 
kie armie koalicji niemogły do- 


konać w ciągu czterech lat, nie- 
żwyciężona armia włoska uzy- 
skała w ciągu trzech dni". 

Te słowa z tego historyczne- 
go : oprawione później 
w złote ji, wiszą na czołó= 
wym miejscu we wszystkich sa- 
lach p: tol Baa 
gminnych w caly włoszech. 
Być może, że Włosi w tò wie- 
rzą, ale z pewnością nikt poza 
nimi. Żbyt świeże jest jeszcze 
wszystko w pamięci ludzkiej. 

I dlatego wątpić należy, czy 
najgroźniejsze słowa, napisane 
o wynikach manewrów wio- 
skich, zmienią są ńiemiecki o 
wartości armii włoskiej albo 
wżńiecą przed nią strach w bër- 
each żołnierzy francuskich i ans 
gielskich. 


Niezwykły sabotaż w Czechach 


Na lotnisku praskim znikneła woda 


PRAGA. Wojskowe władze 
nierńićckie w Pradże znalazły się 
w wie kłopocie ż powo 
oai e aktu sabotążowe: 
go, jakiego dokonano na lotnis» 
ku praskim Kbely: Oto wczoraj 
stwierdzono, że zbiorniki wódó 
ciągu lotniska są puste. 

Koósżary i watsztaty pożóstały 
bez wody. Mimo poszukiwań in 


żymierów niemieckich nie udało 
lsję stwierdzić, skąd właściwie 
wodociągi lotniska czerpią wo* 


dę. 

Roapoczęto poszukiwania cže 
skich pracówników  lothiska, 
zwolnionych z pracy, ci jedńak 
oświadczyli, że również nie kirg 
dzą, gdzie zmajduje się żródło, 
dostateżające wodę dla wodocią 


gów. Śpróowadżzone więć straż 
ogniową, której póletońó prre: 
prowadzić węże do wodocią* 
gów miejskich i napełnić zbiore 
niki na lotnisku. 


Jednocześnie różpócżęto kopa 
nie studaien w okolicy lotniska 
w Pośżtlkiwaniu pódziemneco 
strumienia wody. 


Niemcy zabraniają mieszkańcom Kłajpedy posiadania benzyny 


„nikt iny nawet 
-aie mobe Rozpistjac się o tem | KŁAJPEDA, Kara dłogólet |lenie władz ora książeczkę w 
da onet z niez Pr | niego więzienia ża Pisi i prz będzie o zrzy i» 
wałiachi, prask włoska wyciq | bez ezwólenia butelki hafty, | tatowo ilość sprzedanych im tha 
mat miocie z tego natyoh= | benzyny lub denaturatu 
kc b tyczne i tu | mieszkańcom Kłajpedy. Związek 
I PoPuszcza cugle swojej fan=| Celem waiemóżlwienia dal y 


Czy ma to przekonać Niem= 
tów, Którzy podczas wielkiej 
wojny bili Włochów kiedy 
chcieli i jak'chcieli! Czy też ma 
to przestraszyć Frańcuzów i 
Anglików, których armie rato« 
wały Włochów od osta 


 ZORUBIĘNIA SKORY 
SOL KLAWIG . | ROESCZĄCA 


TEPEE SEET KPZR RIET 


Szkielety żołnierzy 
znaleziono pó 25 latach 

W lasach między Nadwómmą a 
osowem żnalezion6 6 szkiele- 
tów ludzkich, porośniętych całko 
wicie mchem. Obok szkieletów 
znajdowały się guziki ż mundu- 
rów Żołnierzy austriackich. Żoł- 
nietże ci polegli w czasie walk 
fet) tnia odcinku w r. 
l : 


sżych żamaċhów, wydàño tu żat 
tsądzenie, że zmależienie mate 
riałów palńych bądź wybuchos 
wych (nafta, benzyna, denatue 
rat, proch, dynamit itd.) w mies 


szkaniach osób, które materia: , 


łów tych nie potrzebują do wy: 
końywańia swych | ap tawodo:» 
wych, karane będzie dłupolet» 
nim więzieniem równie, jak sha 
leżienie broni bez pozwolenia, 
Osóby, które Lei wapo 
mmianych mateałów dò wyko: 
nywania wo pracy zawodowej 
muszą posiadać spetjalne Tewo | 


P 


Korespondent londyńskiego pi- 
simà „Daily Telegraph" w Nassau 
na wyspach Bahama opowiada, że 
rząd wysp bahamskich zatwier- 
dził plan badowy pierwszego nA 
świecie podwodnego utzędu pocz 
twego. 

Niezwykły ten u pocztowy 
zostanie otwarty "som sierp = 
nia. 

Podwódny urząd pocztówy be- 
dzie się mieścił w tak zwanej „ba 
tysferze”, wielkiej celi wyposażo: 
nej w okna. Z tej „batysfery” ko = 
rzystał dotycheżaB Wyłącznie ba - 
dach dńa niorakiego John Prhest 
Williamson. Opuszozał się w niej 
hi dno morskie ij prze% duże, Wwy= 
trzymujące duże cGiśńienie wód 
moótskich szyby obserwował ży = 
cie mieszkańców głobin morskich, 
ora dókońywał zdjęć fotografi: 
ćźżńiych, Uczony pórożumiewał Bi 
26 £wej „batysfery” a ludźrni, snaj 
dującymi się na pówierżchni mo 
rza za pomocą dużej, elastycznej 
tuby, która również wytrzymywa 
łn wielkie ciśnienie wody. 


ierwszy urząd pocztowy 


zbudowano na dńie morzu 


Obecnie Williafison zgodził się 
na to, aby do jego 
wchodziły rówńież 680by pôstfon- 
ne, oczywiście za pewną opłatą, 
która pójdzie na rozszerzeńie ża 

esu prowadzonych przeż niego 
badań. Woda w pobliżu wysp Ba- 
hamskich jest bardżó przeźroczy 
sta i ludżie opuszczający się na 
dnó morskie w „batosferze" będą 
mogli beż trudu obserwować ży - 
tie mieszkańców głębiń morskich, 
Aby przyciągnąć turystów, władze 
posBtańowiły założyć w „batosfe- 
tge” oficjalny urząd pocztowy: W 
urzędzie tym każdy titrysta będzie 
mógł otrzymać pocztówke z wida: 
kiem głębin morskich i będzie 
mógł wysłać do domu pozdrowie: 
ñia bliskim i przyjaciołom, które 
da im nie tylko pojęcie o tym, co 
widział, ale będzie nosiło sreże: 
zólńą pieczątkę: „Dho motta, Wy 
spy Bahama. 

Urząd ten będzie również żao- 
patrzóńy w specjalńe gńiaczki pô- 
dztówe na których będzie widniał 
profil króla Jersego VI 


E i 
.odBówiednią 


„batostery* | 


teriałów palhyóh i wybuchos 
wych i sposób zużycia tych ma* 
teriałów: j 


Niemców 
uważających Polskę za swą biczyżhe 
Poważńy odłam Niemeów 6- regach skupiłby tych Nietaeów, 
bywateli polskich organizuje nó»| którzy zamieszkują w Polsce e6- 
wy związek, który w swoich ste 


najmniej 30 lat i za swoj glczy- 
zńę uważają wyłącznie Polskę. 
Zwiążek noi się ż żamiarem wy: 
dawania tygodnika w jezyku pol- 
škim p. R „Ojczyzna ', Na czele 
tej orgańizacji ma stanąć jeden 
z WA przemysłowców war 
szawskich. 

qan twierdzą organizatorzy, 
zwiążek teh ma przeprowadźić 
selekcję swoich 
człóńków. 


[Otwarcie tego urzędu będzie no 
8iłó6 uroczysty charakter, Otwar 
cia urzędh dokona gubernator ko 
lonii na wyspach Bahamskich, któ | 
ry wyśle pisio do króla ferzegó 
oraz do prezydenta Roóstvelta z! 
dońiesieniem o ufzędzie, 


Williamson pracuje ną wodach Niemi 


w pobliżu wysp Bahamskich już 
od 25 lat, lecz dopiero obecnie po 
taż pierwszy żgadza się, aby po - 
strońńć osoby ódwiedziły jego 
„batysferę”, która nie jest prey= 
mocowana dô jednego Miejsca; a- 
le pöwòli poriisża się po dhie 
morskim. Urząd pocztowy ña dnie 
mófskim będzie żaopatrzóhy rów 
nież w stację krótkofalową, dzię 


ki której turyści będą mogli dohó | d 


na pówierzchni o swoich wfaże - 
niach è pobytu ha dhie morza, Pos. 
ża tym dzięki tej stacji będą nada 
wafie specjalne audycje z dńa mor 
skiego, podeżaś których speaket 
będżie ofówiadał w formie repor 
taży o tym, ča Widzi piżez okha 
„batysferv” 


sić przyjaciołom znajdującym | 


— nn 0 


W GASECI 


a ROGUTRISNJ 


| wvaywo Bób 


«op, świękesh 


| odciski, które po tèl 3 
deja sie pei Ty: j 
pąznokcie e di 

| cirio ma RAG 5 


¢ o 


potlągu Włoskiego 

„MEDIOLAN. (PAT). W po 
bliżu stacji granicznej Damadee- 
‘sòla na grahicy włosko - szwaj- 
carskiej uległ katastrofie 
włoski towarowy. Cztery osoby 
z obsługi pociągu zginęły na miej 
ści, 11 6dńliosty rafy. 

Katastrofa spowodowana zo- 
stała żłymi stanóra urządzeń ha- 
muleo pociągu włoskiego 


Bedziemy prądem 
mierzyć buty 
w Ameryce wynależiońo ws- 
szynę, która służy do mierzenia 
powierzchni różnych części obu 


Ww maszynie, następnie przyttzy 
w 
muje się specjalnym mechańiz= 


Z prasy 


Niemcy coraż bardziej się de 
maskują, córaż bardżiej ujaw 


niają zdenerwowanie. co za 


tym pdžie — popełniają kapital: 
ne błędy. Teda yaa z takich błęż 


dów jest artykuł mim. Goebbels 
sa, Pisżć 6 fiim „Express Pórań 
hy: . i 
Szybko, sobie jedzie ten p. minister 
Goebbels |. 
Przez pewien zas usiłował przeko- 
nać Świat, że to "tylko Aa o 
Gdańsk; przykuchiętó nawet w ipta- 
wie „ańtosttady ' przez POMOKŁE, żEbY 
zbył Szerokim żądaniarńi nić PŁówo: 
kować opihii Zachodh, aż M nagle 
akawa na ławę": okazuje się, że Niem 
€$ Uważają ża konieczne  „Ztówidó: 
wać” posyęfie, „dosłownie wszystkie 
granice w Europie Wschodniej, usta- 
lone w waktatach pokojowych, w „ma 
łych miejscowościach pod Paryżem”... 
„A więć trzeba by zmienić, żeby za 
ady p. ze: Goe ze 
polskie, tumńśkie, w. Pe A PR d żósło 
wiańskie bułgarskie, gtechie, turęckie, 
a dalej litewskie, łotewskie, estóńskie; 
rosyjskie,  Wwśzystkie granice tych 
państw z Niemcami, jeśli je mają i 
Wśzystkie granice między tymi państ- 
wami, jeśli oczywiście miałyby pozóe 
tać jakiekolwiek granłce, gdyż idta- 
jęm rzęcźz prosta, jest poddanie całej 
śchódniej Europy pod „prottktorat” 
ec. 


mr]. '"|_aauaeu A, 


śm 

A po załatwieniu się z Furópą 
wschodnią 

nastapi fozpřawá że „śmiertelnym 
wioglem' Francją, po czym zlamanie 
Imperium Brytyjskiego Będzie juź ig- 
faszką,., 

Kanclerz Hitler trzymał się dótych= 
€z48 inhej bełódy: wysuwał stosuńkó» 
wò  „skrómine” cele | głosząc, że tó 
wostatnie" jego żądanie, statał się wy 
fiusić ustępstwo, Nie Bałdzo to Łża- 
dząłó się + programei „Melą Kam: 
pif", ale świat chętnie wietzy, że 66 
intiego própagańda, á co innego real- 
na polityka, żć Wódź Rzeszy raczej 
popadnie w konflikt ż marzeniańy, Biż 
Žž rzóczywistościąu, 
> O żywiście; wystąpienie p. ministta 
Gotbbelsa jest bardzo pożytecz- bór 
z0 fiaweł ha Czasie, Oszczęd> | u 
ie wiele słów na dociekańie, Wyjąć: 
nienie, prtzekońywańie, jeśliby tam ko 
mn jeszcze trzeba było coś tłumaczyć, 


Str. £ 


Nr. 223 


Kalendarz dnia | 


ZOB ORŻ ki: m 


PONIEDZIAŁEK 


Słońca wschód 
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Tajniki francuskiego wyw 


Wigilia. Buzbia- : e s 
14 Jako. Ws. Nar. | oddział ministerstwa wojny walczy skutecznie ze szpiegostwem 


4.15 zach. 1905. Wszystkie państwa zdają sobie 
wschód sprawę, że szpieg, to przeciwnik 


często znacznie groźniejszy od 


| najpotężniejszej eskadry bombow 


KRONIKA HISTORYCZNA: ców. Naliiczona doświadczeniem 


1018, Wjazd Bol. Chrobrego do Ki-, Francja, zdaje sobie z tego spra 
jowa. 5 ; $ 

1534. Data powstania zakonu OO. Je- wę d wyposażyła swoją „duchową 
ZG: linię Maginota“, t. j. drugi od- 

1812. Przejście Dniepru przez Napo+j dział francuskiego ministerstwa 
leona. wojny, gdzie koncentruje się sztab 

1920. Zacięta bitwa z bolszew. pod „białej wojny“ w walce ze szpie 
A A: gostwem nieprzyjacielskim, w naj 

PRZYSŁOWIA: A 


Kto we żniwa szuka chłodu 
Nacierpi się w zimę głodu. 


AFORYZMY: 

Przyjaźń książki płacisz groszami, 

przyjaźń ludzi często majątkiem. 
WESOŁE DROBIAZGI: 

Pan Kugelschwanc mówi, że gęsz 
jest bardzo niewinre stworzenie. Ale 
jak si mówi do panny, że una jest 
gęsz, to una si bardzo obraża i grie- 
wa. 


sRADIO ZS 


WARSZAWA I (Raszyn) 

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo» 
rze”, 6.35 Gimrastyka, 6.50. Muzyka, 
(płyty). 7.00 Dziennik poranny, 7.15 
Mużyka (płyty), 815 Audycja dla 
kupców, 8.30 Przerwa. 11.57 Sygnał 
czasu i hejrał z Krakowa, 12.03 Audy 
cja południowa, 13.00 Przerwa. 14.45 
Teatr wyobraźni dla młodzieży: „Kli 
mek Bachleda”, 15.15 Muzyka popu- 
larma. 1545 Wiadomości gospodarcze, 
16.10 Pogadanaka aktualna, 16.20 Arie 
i pieśni, 16.45 Kronika nauakowa: 
„Nauki ckonomiczre”, 17.00 Muzyka 
do tańca (płyty). 18.00 Recital forte- 
pianowy, 18.30 Franciszek Schubert: 
Kwartet Es + dur, 19.00 Audycja strze 
lecka, 19.50 Przy wieczerzy, 20.15 Re 
zerwa, 20.25 Audycja dla wsi, 20.40 
Audycje informacyjne, 21.00 Koncert 
solistów, 21,50 „Echa mocy i chwa- 


«4 


teportaż dźwiękowy, Muzyka 
polska (płyty), 22.20 Muzyka lekka 
(płyty). 23.00 Ostatnig wiadomości 
dzienrika wieczornego, 23.05 Wiado- 
mości w języku niemieckim, "6.13 
Wiadomości w języku angielskim. 
WARSZAWA TI (Mokotów) 
1700 Muzyka lekka (płyty), 15.10 
Koncert rozrywkowy, 14.00 Parę infor 
macji, 14.15 Sergiusz Rachmaninow: 
Koncert fortepiarowy, 14.55 Koncert 
solistów, 1530 Muzyka obiadowa 
16.30 Uwertury Beethovena, 17.05 Ży- 
cie kulturalne stolicy, 17.15 Chwila L. 
OP.P., 17,25 Koncert kameralny, 18.00 
Przerwa, 21.05 Wallace: Maritana » u- 
wertura, 21.15 Dawid Hume: „Prosto 
ta i kumsztowność w twórczości litera- 
ckiej"” — Essay. 22.00 Robert Schu- 
mant (płyty). 23.00 Muzyka do tańca. 


nowocześniejsze urządzenia, w 
natęższe į najlepiej kwalifikowa 
ne umysły, Dyrektor amerykań - 
skiego Secret Service, Tourrou, 0- 
świadczył publicznie, że podczas 
zwiedzania gmachu przy Rue St. 
Dominnique nauczył się bardzo 
wiele od swoich francuskich ko- 
legów. To oficjalne uznanie szefa 
tajnego wywiadu kontrszpiegow - 
skiego w Ameryce uradowało 
szczerze urzędników drugiego biu 
ra w Paryżu. 


sam kierownik płk. Nicolai. 


stwie wojny, lotnictwa, marynar- 


Gdy tylko rozpoczęła się wojna ki, spraw zagranicznych i kolo- 


w r. 1914, natychmiast aresztowa | nij. Żadne z tych biur wojsko - 
no 1500 niemieckich agentów we | wych nie zajmuje się jednak ofic- 


adu 


cy strzegą podziemia instalacje 
elektryczne oraz czterech policjan 
tów. 

Z pośród biur dla listów szyfro 


Francji. W ten sposób niemiecki 
sztab generalny nie mógł otrzy - 
mać żadnych informacyj o wylądo 
waniu oddziałów angielskich we 


;jalnie walką ze szpiegostwem na, wanych, wiadomości radiowych, 
terenie Francji, bo ten dział pra-| segregowania dokumentów i t. d. 
cy powierzony jest specjalnemu | najbardziej przeciążone pracą 
| wydziałowi policji paryskiej Su-| jest obecnie biuro listów szyfro - 


ganizącja kontrwywiadu w Pary- 
żu, Niemcy dowiedzieliby się nie- 
wątpliwie o rozruchach w armii 
francuskiej w r. 1917 po przewro 
cie w Rosji i umieliby wykorzy- 
stać ten moment dla siebie. Dzię- 
ki na czas położonej tamie niedy- 
skrecji nie doszła do Niemiec naj 
mniejsza nawet wzmianka o przej 
ściowym załamaniu się psychicz - 
nym francuskich żołnierzy, obała 
muconych wywrotowymi ideami. 
Nie darmo nazywają Francuzi 
swoją centralę walki ze szpiego- 
stwem „duchowa linia Maginota“. 
Urząd ten zreorganizował grun 


Obecnie „biała wojna“ między | townie twórca planów fortyfika 


Niemcami a Francją jest niejako 
dalszym ciągiem walki z czasów 
wojny światowej paryskiego taj- 
nego wywiadu z wywiadem nie- 
mieckim, na którego czele stoi ten 


cyj granicznych minister wojny 
Maginot w r. 1924. To też dzisiaj 
istnieje właściwie nie jedna, ale 
pięć central kontrwywiadu, zwal- 
czającego szpiegostwo w minister 


ko funkcje pomocnicze. Taki po - 
dział pracy istnieje od czasu afe- 
ry Dreyfusa, aby zapobiec po- 


wtórzeniu się pomyłki wojskowoś- | 


ci. 
Faktycznie jednak wszystkie 
centrale „drugiego oddziału” pra 
cują dla Surete Nationale i są też 
| odpowiednio zabezpieczone nie 
tylko zamkami, żelaznymi ściana- 
mi i t. p. ale także specjalnymi 
sygnałowymi instalacjami elektry 
cznymi. Dokumenty przechowuje 
się w szafach stalowych, których 
system otwierania  zńa tylko 
trzech ludzi Ktokołwiek wchodzi 
do tego wydziału, musi złożyć 
przysięgę, że zachowa w tajemni- 
cy co tutaj widzi i słyszy. Akta 
przechowuje się w podziemnym 
sklepieniu o stalowych ścianach, 
grubości 60 cm. We dnie i w no- 


Kiedy powstała Warszawa? 


600 lat temu w stolicy Mazowsza odbył się sąd papieski 


W związku ze zbliżającą się dzielanie 
ądu papiese dla delegatów. 


rocznicą 600-lecia s 
kiego nad Krzyżakami w War- 


dy*, 22:00 Apel poległych na Rossłe— szawie rozeszła się w prasie zus 


pełnie mylna nomenklatura tej 


| rocznicy jako 600-lecia Warsza» 


|wy. Tymczasem Warszawa por 
wstała znacznie wcześniej, conaj 
mniej w wieku XIII lub nawet 
"XII. W aktach procesowych de 


t 
1 


i 
| 
l 


Galhard z Chartres i Piotr z An' 


necy, którzy rozważali spór Ka« 
zimierza Wielkiego z Krzyżaka 
mi o ziemie chełmińską, uważa- 
ją Warszawę za miasto zapew- 
niające bezpieczeństwo przez 0» 
toczenie go murami obronnymi, 
doskonale zaprowiantowane o» 
raz posiadające możliwości ue 


robiące różni 
ludzi, — PRZ 


Lt.p. stosują 


e PŁUC 


Gruźlica płuc jost nieubła 
dla płci, 
ZWALCZANIU CHORÓB PŁ 

BRONCHITU uporczywego, męczącego kaszłu, GRYPY 


pp. lekarze „Balsam Tr ikolan” 


a 
waka t stanu, kosi milion: 
: UCKYCH 


GĄSEC 
KIEGO, 


który ułatwia wydzielanie się plwociny wzmacnia organizm i samopoczu 
cie chorego oraz powiększa wagą ciała I usuwa kaszel. Sprzedają apteki | 


Nie mozna Więc w żadnym wy 
padka identyfikować tej daty z 


siało przez dłuższy czas wyraz 
biać sobie przez swą egzystens 
cję wartości podkreślone przez 
delegatów papieskich Jest to 


“datą powstania miasta, które mu 
o 


legaci papieża Benedykta XII: ka: focznicz sadu pad Krzyże 


ami, a zarazem roczmica jedne- 
go z najstarszych w Polsce opi= 

miasta przez cudzozieme 
ców. 

Niestety nie jest znana dokła 
dnie data przetworzenia się War 
go osiedla w zorganizowane mia 
sto, które w roku 1338 już tak 
wysoko stało na poziomie miast 
europejskich, że zostało przez lu 


ną i eorocinie, mie | dzi pochodzących z centrum ów 


35 tysięcy dolarów 
za schwytanie przestępcy 


NOWY JORK. Związkowy Urząd 


masuma | śledczy do spraw kryminalnych po 


l W dniu 15-tym sierpnia 
stolica obchodzić będzie „ Święto Żołnierza” 


defiladą, koncertami i zabawami 


Wzorem ubiegłych lat War- 
szawa święcić będzie dzień 15 
sierpnia jako święto żołnierza. 
Na program złożą się nast;pują- 
ce uróczystości. 


Po defiladzie przemarsz dele- 


gacyj wojskowych i cywilnych nym powietrzu, 


na plac Marszałka Piłsudskiego 
celem oddania hołdu poległym 
bohaterom w walkach o granice 


Dnia 14 b. m. w godzinach | wolnej Polski przez złożenie 


18.30 — 20.30 przeciągną ulica- 
mi miasta orkiestry wojskowe i 
cywilne. 

Dnia 15 b. m. miejscowe od- 
działy wojskowe oraz kompanie 
P. W. wezmą udział w nabożeń- 
stwie w kościele garnizonowym 
przy ul. Długiej w godzinach 
8.45 — 9.45. W tych samych go- 
dzinach odbędą się nabożeństwa 


| 


wieńców na grobie Nieznanego 
Żołnierza (godz. 10.45). 

W godzinach popołudniowych 
dn. 15 b. m. odbędą się koncerty 
i zabawy powszechhe pòd ha- 
słem „Wiwat armia“ w następu 
jących punktach miasta: 

Koncerty w parkach: Padere- 
wskiego o godz. 17—19 — orkie 
stra wojskowa, Dreszera o godz. 


także w innych kościołach oraz |17—19 — orkiestra cywilna, Sie- 


w świątyniach innych wyznań. 


Po nabożeństwie odbędzie się | kiestra cywilna, 


dleckim, w godz. 15—19 — or- 
na Wybrzeżu 


o godz. 10-ej defilada oddziałów | Kościuszkowskim, 19—21 — or-| 


wojskowych i P. W. na placu| kiestra cywilna, na murach sta- 
przed pomnikiem Kilińskiego rej Warszaww 


Zabawy powszechne na wol- 
organizowane 
przez wydział oświaty i kultury 
Zarządu Miejskiego odbędą się 
w godzinach 16.30 — 19.30: Na 
Pradze przy ul, Zielenieckiej, na 
Odrowąża przy Instytucie Rado 
wym, na Woli w Parku Sowiń- 
skiego na Kole, na łąkach ul. Za 
wiszy, w dzielnicy Powązki przy 
ul. Elbląskiej. W zabawach we- 
zmą udział także żołnierze z po- 
bliskich koszar, od służby. 


Impreza w domu żołnierza na 
Pradze, na którą złoża się bez- 
płatne przedstawienia, tańce i 
strzelanie do tarczy (godz. 12— 


20). 


_ Prócz tego w szeregu teatrów | cia dla Ojczyzny. 
i kin stolicy odbędą się przedsta Obrady zjazdu, potrwaią kil- 


wienia dla żołnierzv 


wygodnych kwater | czesnej kultury świata uznane za | 


| godną i wygodną siedzibę dla 
papieskiego sądu. Data powsta 
mia miasta musiała więc być 
wcześniejsza. Znamy przecież 
na trenie Nowego 
w początkach XII wieku 
ciół św. Jerzego, wiemy, że w 
1261 r. spaliła się pierwsza kates 
dra św. Jana, mamy konkretne 
wiadomości z XII wieku o zam 
ku ks. Mazowieckich w Ujazdo 
wie. Datę więc utworzenia War- 
szawy jako miasta musimy prze 
sunąć przynajmmiej o stulecie 
lub dwa od tak obecnie aktual- 


Francji. Gdyby nie doskonała or-| rete Nationale; wykonują one Rój lk Przesyła ono każdego dnia 


min. Bonnetowi na Quai d'Orsay 
| stos t. zw. zielonych kartek, zawie 
rających odcyfrowane teksty te- 
legramów, podsłuchanych wiada 
| mości radiowych i rozmów telefo 
nicznych. Tej właśnie umiejętno- 
ści zawdzięcza Francja wykrycie 
działalności szpiegowskiej słyn - 
nej kobiety - szpiega podczas woj 
ny światowej Maty Hari, która 
skierowała wiadomość szpiegów - 
ską przez radib do niemieckiego 
attache wojskowego w Hiszpanii. 

Często zdarzają się w pracy 
funkcjonariuszy biur wałki ze 
szpiegostwem komiczne incyden - 
ty. Od szeregu miesięcy panową 
ła we Francji irytacja z tego 
powodu, że każdy wynalazek fran 
cuski w dziedzinie budowy ckrę 
tów był kopiowany przez Japonię. 
Miało się widocznie do czynienia 
z akcją niebezpiecznego szpiega. 

Wreszcie wytropiono, kto ` był 
zdrajcą i sprzedawał Japcnii pla 
ny. Zanim jednak unieszkodłiwie 
no sprzedawczyka, wystrychnię - 
to go na dudka. Odnośne czynni- 
ki postarały się o to, aby szpieg 
otrzymał owe plany „ulepszenie'* 
budowy okrętów wojennych. Na- 
turalnie dostały się one natych - 
miast do Japonii, gdzie zbudowa- 
|no według nich nową jednostkę 
flotową. Uroczystego spuszczenia 
lna wodę okrętu w Japonii doko - 


iasta już, nał członek japońskiej . dynastii.. em- 45 = 
kóż! Okręt startował i na oczach tła - 


|mów — zatonął! Szpieg dostał 

się w potrzask policji francuskiej, 
a w dodatku uchodzi w Japonii 
za sabotażystę. 

Niedawno odkryto dzięki czuj - 
ności placówki na wieży  Tunifla 
stację nadawczą w prywatnym 
mieszkaniu, utrzymującą kontakt 
z luksusową willą w Deauville. 


nej rocznicy interwencji potęg| W ten sam sposób odkryto akcję 


zachodnich Europy w zatargu 


szpiegoswką niemieckiego stewar 


n 


polsko-miemieckim oraz z 600e | A okrętowego, który nosił przy 
ciem najstarszego opisu Warsza Pag stację nadawczą i mema 
wy przez, jak byśmy to dzisiaj | W2lizeczee w porcie w Le Havre. 
powiedzieli, turystów zagranicz. | Wszystkich tych szpiegów czeka 


nych, którz dal: a niej sąd | nawet obecnie, w czasach pseudo 
a Z ooo pokojowych, surowa "kara. 


Wiadomości 


lecił „G-menom“ współdziałanie z 


kurat De - 
kiwaniach wroga publicznego nr sportowe 


1 Ludwika Buchaltera, Alias Lep- | WEISS MISTRZEM BOKSERSKIM 
EUROPY 


ke. i 
i ; ; W berlińskim Pałacu Sportowym 
Premia za przyczynienie się do | odbył się mecz bokserski o Alstczów 


i schwytania bandyty żywym lub | two Europy pomiędzy wiedeńczykiem 
umarłym wyznaczona przez wła- | Ernestem Weissem i Rumunem Aure- 
dze rządowe w Nowym Jorku, zo- | em Toma. ZW Weiss w 12 run 

tp „dzie przez k. o. 

Pae DOnna z 10 tys. na 35 [POLSCY KOLARZE NA WYŚCIGU 

tys. dolarów. SOFIA — WARNA 
w | Bugarski Związek Kolarski zwró- 
D K sę się do Polskiego Związku Kolar- 
í iego z zaproszeniem dla dwu czo 
ienia i 35 powy wyścig ki Sofia — War- 
do ofiar mienia i życia na. Wyścig ten odbędzie się w dniach 
w sobotę rozpoczął się w Ka-|25 — 28 um. Polski Związek Kolarski 
towicach 12 zjazd Związku Zawo- pozywa ję” mera w ka git 
dowego drukarzy i pokrewnych za = razie ustalony. SA 
wodów przy: udziale delegatów; HUNGARIA POKONAŁA POLONIĘ 

ze wszystkich dzielnic Polski. 3:0 

Po zagajeniu obrad przez p. Apera ailea mpra 
Burkota Z Warszawy na przewod | dowy mecz piłkarski pomiędzy buda 
niczącego zjazdu powołano _p.|Peszteńską Hungarią i Polonią. Zwy 

Urbańskiego z Katowic. Na wstę 

;pie obrad zebrani przyjęli jedno 


ciężyła Hungaria 3:0 (1:0). 
| Drużyna węgierska zaprezentowa- 
jła się jako zespół bardzo wysokiej 


myślnie rezolucję, stwierdzającą j klasy. Przewyższali oni Polonię za- 


pełna gotowość pracowników dru 
karskich i pokrewnych zawodów 
do złożenia w ofierze mienia i ży 


równo warunkami fizycznymi, jak i 
techniką. Węgrzy mieli znaczną prze 
wagę i zwycięstwo osiągnęli stosun 


kowo bez większego wysiłku, unika 
jąc nawet bezpośredniej walki o pił 
i Dopiero w ostatnim kwadransie 
ka dni. Rod 2 NENYA 
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iej doli ikrzywdachniższych funkcjonariuszów 


, Str. 5 


mówi z okazji zjazdu prezes Związku p. Marian Gałęski 


W dniu dzisiejszym rozpoczy 
na swe obrady 'w Warszawie 
Trzynasty Walny Zjazd Delega 


tów i Kół Okręgów Związku 
Niższych fumkcjonariuszów 


owy 
„ Związek ten dąży do. zjedno 
czenia w swych szeregach 
wszystkich niższych funikcjona* 
* riuszów wszystkich resortów ad 
ministracji państwowej w jed- 
nej własnej organizacji, aby wy 
" rabiać wśród mich pra wie 
* koleżeńskiego ducha i walczyć 
' o swe słuszne postulaty zawo* 
dowe. 
kasi od rzeczy ZE. przy 
o przypomnieć, że owoaną 
a ppc rozpoczął Zwią 
zek prze trzynastu ty, to e 
od dnia 26 i 27 lipca 1926 
Wówczas to bowiem po = 
pierwszy zjechali się delegaci 
różnych stowarzyszeń i związ- 
ków, rozsi 5 po całej Pols- 
œ, aby, obradowaćć z istnieją” 
cym już w Warszawie Związ” 
kiem Woźnych. 
Po obradach 


zes Zwiąku 


Praca Związku na odcinku kut- 


= gy 


ws że e. "stawa, pAn niż 8.000 fr. rocznie i kt 


* | francuskich uzgodniono, 


przestrzegany. Niżsi. funkcjona: 
riusze, pracując po 12 czy 14 
godzin. na dobę, są tak przemę» 
czemi, że nie są zdolni poświę* 
cać się zajęciom. kulturalnym 
czy 


wym. 

Szczególnie nie -przestrzega 
się czasu pracy w szpitalach pań 
stw i klinikach umiwersy 
eaa w Krakowie i i Lwowie. 

arumki pracy i czas pracy nie 
są także przestrzegane w szkol 
m Gda gia ch 

em u owania tych nie 
normalnych a tak bardzo krzyw 
dzących pracowników spraw, 
Zarząd Związku interweniował 
u Pana Ministra W. R. i O. P. 
prof. Świętosławskiego. 

W odpowiedzi Panu Ministro 
wi, prezes Gałęski podkreślił z 
naciskiem, że wszystkie te spra” 
wy mogłyby , „być załatwione 

razu na miejscu, gdyby p: 
dyrektorzy i kierownicy 
się w trmdue położenie vh 


funkkcjonariuszów oraz zadali so 
bie więcej trudu nad uregułowa 
niem czasu pracy. 

O nieprzestrzeganiu czasu pra 


cy y wymownie następu 


organizacyjno - zawodo» jjący fakt: 


Oto wartowników w Rembet 
towie zatrudniano dłużej, niż 
przewiduje ustawa. A kiedy ci 
upomnieli się o należność za pra 
cę w niedziele i święta, która 
jest uznana rozporządzeniem 
- | Rady Ministrów z 12 październi 
ka 1934 r., wówczas wytwórnia 
uwolniła 82 wartowników, mi- 
mo, że pracowałi tam od kilku 
i kilkunastu lat. Obecnie spra* 
wa ta pa skutek starań Związku 
La w załatwieniu w Prezydium 

ady 

NIE PŁACĄ ZA PRACE 

W NIEDZIELĘ I SWIĘTA 

Zatrudnianie niższych fun= 
kcjonariuszów w niedzielę i 
święta, a po tym odmawianie im 


za to zapłaty, jest niemal pos 
wszechne. 


Oto niedawno na terenie kus 
ratorium lubelskiego skasowar 
no płatne 8-godzinne dyżury w 
niedziele i święta, a wprowadzo 
no natomiast 6-godzinne dyżue 
ry zupełnie niepłatne, co jest 
sprzeczne z obowiązującymi u- 
stawami. Podobnie dzieje się na 
terenie woj. lubelskiego w urzę” 
dach wojewódzkich. 

W/ szpitalach małopolskich 
zaległe wynagrodzenia za pracę 
w niedzielę i święta wynosiły 
420.000 złotych i dopiero teraz 
po ttsilnych staraniach Związku 
słuszne pretensje pracowników 
są przez Min. Skarbu regulos 
wane 
JAK MOŻNA ŻYĆ ZA 50 
ZŁOTYCH MIESIĘCZNIE? 

Sprawa uposażenia 'miższych ja 
funkcjonariuszów jest wprost 
katastrofalna, Wielka rzesza niż 
szych funkcjonariuszów pobiera 
pobory. w wysokości 100 zło- 
tych miesięcznie, Częste są Wy* 
padki, że niższy EET? 


Renty dia robotników 


którzy ulegli wypadkom we Francji 


W wyniku rokowań polsko -| wiej 20..proc; 


że z 
-| Francji wypłacane będą dodatki 
do rent wypadkowych dla tych ro- 
botmików polskich, którzy podczas 
pracy we Francji ulegli wypadko- 
wi przy pracy i z tego tytułu o- 
trzymują obecnie renty z Fran- 
eji: dodatki te nie były dotych- 
czas płacone do Polski. 


rentobiorcy, których renty zosta- 


e na podstawie zao 


w ogromnej ai nid nie jest niezdolność do pracy wynosi conaj- 
REESE TOAST FEMA FOOF TYTE I E P O 1 S IRA A 


9 nowych szkół powszechnych 


otrzymała 


-m najbliłszych dniach oddane | dynek w bieżącym roku: kalenda- 
będę do użytku publicznego 4gma|rzowym doprowadzony będzie do|ry przyznał rentę, 


przy ul. 


budynku szkolnym przy ul. Dobrej 
68, której brak odczuwano tam 
dotkliwie. 

"Jednocześnie Miasto przystępa- 
fe do budowy następnego nowego 
budynku szkolnego przy ul. Kroch 
małnej 26. Przewiduje się umiesz 

rzenie tam $-ch szkół powszech- 
nych po 7 klas wykładowych. Bu 


Ogólnokrajowa 
konferencja robotników 
* piekarskich 


W dniach 12 i 13 sierpnia od- 
będzie się ogólnokrajowa konfe- 
rencja robotników piekarskich. 

Na konferencji tej będą po- 
ruszone zagadnienia zniesienia 
pracy nocnej w piekarstwie, kon 
troli czasu pracy, urlopy, umo- 
wy zbiorowe i szereg innych wa- 
"żnych zagadnień. . 

Ponadto na konferencji bę- 
dzie omówiona sytuacja polity- 
ens- 


t. zw. stanu surowego. 


dlatego, że.czae prz Deae Key wazon i 


obku niż 
których | 


owy i rodzice ofiar wypadków 


przy pracy, którym przyznano rent 

niższe niż 1.600 fr. rocznie oraz Fei 
ty, których Reż p obliczone na 
podstawie zarobku ofiary wypadku 
miższego niż 8.000 fr. rocznie, 


3) rentobiorcy, co do których sąd 
stwierdził, że potrzebują stałej opies 
ki osoby trzeciej) pe rodziny lub 
osoby ej) 

Uprawnieni winni zgłoscić poda. 
nia o przyznanie im dodatków do 
pobieranych rent. 

Podania winny zawierać nastę 
pujące dane: 

1) imię, nazwisko, dotę i miej- 
sce urodzenia, 

2) data i miejsce wypadku oraz 
nazwisko pracodawcy, 

3) miejsce siedziby Sądu, któ- 


4) wysokość pobieranej renty, 


5) ustalony stopień niezdolno- 
ści do pracy (niepotrzebne dla 
sierot wdów i rodziców). 

Rentobiorcy, co do których sąd 
stwierdził, iż potrzebują stałej c- 
pieki osoby trzeciej winny podać 
datę tego stwierdzenia oraz sie- 
,dzibę sądu, który stwierdzenia tè- 
go dokonał, 

Podanie należy kierować do tego 
Konsulatu Polskiego we Francji, 
zą któregóć pośrednictwem ren- 
tobiorca otrzymuje rentę. Rento- 
biorcy, którzy otrzymują renty bez 
pośrednio z towarzystw ubezpie- 
czeniowych lub przedsiębiorstw, 
winni zgłosić podania o dodatki 
do Konsulatu Genealnego R. P. w 
Paryżu, 31 rue Jean Goujon, Pa- 
ris VIII), wskazując zarazem ad- 
res i nazwę towarzystwa lub przed 

|cęziorciwa wypłacającego rentę, 


|W cztery oczy 


intymne rozmowy z Czytelnikami 


nie mam przed kim. Gdy mia- 


wim 14 lat, poznaam chłopca, 


którego nienawidziłam. Gdy go 
zobaczyłam, uciekałam od niego. 

Ale Pan Bóg tnaczej chciał, bo 
gdy miałam 16 lat, musiałam 
wyjść za mąż za namową matki. 
I cóż z tego, że wyszłam za mąż, 
nie kochając? 

Wyobraź sobie, kochany Re- 
daktorze, jak się strasznie męczę 
teraz. Mam dwóch synów. Jurek 
ma 7 lat,a Zbyszek 4 lata. Dzie 
ci kocham nad życie, bo są bar- 
dzo ładne, dobrze zbudowane. 
Mogę być 'dumna ze swoich dzie 
ci. Ale cóż z tego? Jestem nieza- 
dowolona z życia, Przecież jes- 
tem jeszcze taka młoda. Mam 23 
lata. 


Jestem bardzo ładna. Gdy wyj 
dę na ulicę z mężem, to się aż 
wszyscy ludzie za mną oglądają. 
Gdy mnie spotka który znajomy, 
zawsze pyta: „Co pani zrobiła?* 
Ja zaś to wszystko w sobie za- 
tajam. Nic nie mówię, tylko się 
smucę. Bo cóż ja mogę powie- 
dzieć? Tym bardziej, że mój mąż 
nie jest bardzo brzydki. Chociaż 


Tragiczne skutki małżeńston bez miłości 


mnie nawet nie chodzi o urodę, | cza, że jestem jeszcze taka mto- 
da... 


tylko o miłość. 

Zrozum, kochany Redaktorze, 
żyć 7 lat ze znienawidzonym! 
Jak to ciężko, ach Boże, Boże!... 
Choć wielu mężczyzn ubiega się 
o mnie i każdy mówi, że mnie k 
kocha, co mi z tego? Zakochał 
się we mnie m. in. jeden urzęd- 
nik państwowy i chce, bym z 
nim żyła, ale przecież i on ma żo 
nę, więc ja takiego nie chcę i go 
też nie kocham. 

Kochany Redaktorze, jak to 
nie dobrze być ładną. A ja jes- 
tem ładna, wszyscy mi to mó- 
wią, bardzo sympatyczna, miła, 
ponętna. Ja jednak nie wierzy- 
łam w ich miłość, bo sama nie 
kochałam, więc drwiłam z ich mi 
tości. Aż wreszcie i mnie to spo- 
tkało. 

Poznałam jednego Heńka t, o 
dziwo, zakochałam się w nim na 
zabój. On mnie też bardzo kocha. 
Widzę to wyraźnie. Powiada, że 
muszę być jego. I chyba się nie 
oprę, bo go kocham pierwszą, 
płomienną miłością. 

Ach, radź kochany Redakto- 
rze, czy dlatego, że ja jestem mę 
żatką, to mam już cierpieć całe 
życie? Uważam, że nie, że mi się 
też coś od życia należy, zwłasz- 


Nie jedna kobieta jest tego sa- 
mego zdania, postępuje tak, a po 
pewnym czasie jednak wraca do 
męża, dochodząc do wniosku, że 
„Wszędzie dobrze, ale w domu 
najlepiej“. 

Znam taki wypadek, że pewne 


mu Heńkowi bardzo się podoba- | 83 


ła pewna także mężatka i ogro- 
mnie mu się chciało ją pocało- 
wać. Ponieważ jednak nie miał 
odwagi, więc zapytał się: „Czy 
wolno panią pocałować?“ Od- 
rzekła: „Jak już się pan pyta, to 
już nie". To samo i ja Pani po- 
wiem. Jeżeli Pani mnie o to py- 
ta, więc, oczywiście, nie. 

Raz Pani już krzywoprzysię- 
gła, przed ołtarzem, składając 
przysięgę, że będzie pani kocha- 
ła męża, wiedząc z góry, że tak 
nie jest i nie będzie. Za to Pani 
teraz gorzko pokutuje. Chce Pa- 
ni teraz jeszcze pogorszyć ciężar 
swego grzechu przez złamanie 

| 
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przysięgi małżeńskiej na wier- 
ność? Wyobraża Pani sobie, jaka 
Panią za to kara czeka? 

A może kto z naszych Czytel- 
ników ma jaki pogląd w tej 
sprawie? Proszę do.nas napisać. 
Chętnie wydrukujemv 


płaci za komome od %0 do 60 
procent swych poborów. Tak, 
że na utrzymanie pozostaj e ma 
od 30 do 7 złotych miesięcz- 
nie. 

Po STÓW tragiczna jest sytua 
cja niższych  funikcjonariuszów 
ryczałtowych, pobierających po 
bory w wysokości 50 złotych 
miesięcznie. Dzieje się to w wie 
lu szpitalach państwowych, a w 
szczególności W szpitalu psy* 
chiatrycznym w Tworkach. 

Jedną z największych bolą“ 
czek zawodowych niższych fun- 
kcjonariuszów jest krwestia a” 
wansów. Z ankiety rozesłanej 
przez Zarząd Główny wynika, 
że na ogólną liczbę 70.000 awan 
sów, zaledwie 5 proc. stanowią 

wanse niższych fumkcjonariu* 
Szów. 

Wobec takiego potai oni 
nia awansów niższych fimkcjo« 
nariuszów Związek ea 
dzie o autonomiczne awanse. 

Liczba funkcjonariuszów kom 
traktowych jest niesłychanie du 
ża. Związek czyni usilne stara” 
nia u władz, aby przy stabikiza* 
cji uwzględniano czas i wiek 
pracownika. 

Jak widzimy więc prac i obo- 
wiązków Związek  Niższych 
Funkcjonariuszów ma wiele. To 
też program zjazdu jest duży i 
urozmaicony, 

Zjazd rozpocmie się zbiórką 
Delegatów ze sztandarami w Lo 
kalu Zarządu Głównego Związe 
ku kl. Leczno 14, o godz. 8 ra- 


no. 

W/ymarsz do kad św. 
Anny o godz. 8.3 

Pochód na Grób irmana ; 
Żołnierza o gadz. 1 

Otwarcie Pedu o o godz, IL 

W poniedziałek owady Zjaz 
du rozpoczną się o godz. 10. 
(KUTE T PY KZ < ZOE z. a WC ZOO WEEK 


Nowe typy samolotów 


i stal djgariącić ASTA poż 
omunikacyjnych prześcigają się w co 
raz dalej idących oskonałeniach 
swych nowych typów. Ostatnio wybu 
dowała fabryka Curtiss + Wright w 
St. Lonis samolot komunikacyjny © 
ciężarze 12.000 kg. poruszany mimo 
olbrzymiej wagi tylko dwoma moto 
rami, jednak niespotykanej dotąd mo 
cy każdy po 1600 KM. Przy pomocy 
jednego tylko silnika osiąga taki sa- 
molot z. pe obciążeniem pasaże- 
rów, poczty i bagażu m, wyso 
kości, a przy użyciu obu motorów 
wzbija się łatwo na wysokość 10.000 
metrów. 

Następne ulepszenia techniczne w 
nowym typie „CW — 20* obejmują 
przyrządy pokładowe w kabinie piło 
ta i służą do dalszego zautomatyzo- 
wania jego funkcji. Jest to tablica, za 
wierająca rząd guzików jak u dzwon* 
ków elektrycznych i napisy świetlne. 
Wystarczy, by pilot TĘ" zy guzik z 
napisem dające azały się 
napisy świetlne, wsk azujące mu wsze! 
kie czynności kolejne związane z lądo 
waniem, W miarę wykonywania przez 
pilota obrekiócych czynności napisy 


sna. 
Gdyby naprzykład obsługa zapos 
mniała przy starcie zamknąć szczelnie 
drzwi samolotu, pojawia się przed pi 
lotem odwróconym zreszłą tyłem do 
drzwi napis świecący „drzwi zam- 
knąć'. Jest to znakomite ułatwienie 
dla pilota, usywające możliwość za- 
pomnień czy przeoczeń. Wynalazcy 
tej tablicy ochrzcili ją nazwą „Tell- 
Tale" i twierdzą, że łatwość kontroli 
pilota nad maszyną powiększyli o 37 
procent. 

Mimo, że zarząd fabryki przystąpił 
do milionowych inwestycji po dłu 
gich próbach i badaniach, władze Sta- 
nów Zjednoczonych nie wydały jesz- 
cze pozwolenia na używanie nowego 
typu Wrighta nawet dla amerykańs- 
kich kompanii lotniczych. 

Charakterystyczna jest ostrożność z 
jaką władze amerykańskie traktują 
wszystkie nowe wynalazki swych faa 
bryk z dziedziny komunikacji lotnis 
czej. Mimo tysiąca i jeden prób, typ 
samolotu dopuszczony jużAdo użytku 
wewnętrznego w amerykańskich ti- 
niach lotniczych, musi odbywać jesz 
cze z setkę tysięcy kilometrów, za- 
nim rząd Stanów zgodzi się na ekspor 
towanie go do krajów zamorskich. 


. 


„Eskadra szaleńców” to była grupa 
lotników, działających ta specjalne» 
go typu samolotach. 


Wybuch wojny ż Niemcami zastał 
eskadrę gotową do akcji. 

fekadra „Furaganów* otrzymała 
chrzest bojowy nad polskim Baltys 


kiem. 


„Armaty zamiast masła* — hasło Goeringa nie 
dało szczęścia ani Hitlerowi, ani Niemieckiemu Na- 
rodówi. Okazało się zaraz w pierwszych dniach woj- 
ny, że dobre są armaty ale wtedy tylko, kiedy są 
smarowańe masłem. Naród który ma armaty, a nie 
ma masła nie może z nich strzelać! 


Tymczasem w niebie odbywała się wielka uro- 
czystość. Oto Witek i Wawrzak dwaj polscy lotnicy, 
którzy zginęli za honor swej krwi, doprowadzeni do 
Bożego tronu słuchali, jak Chrystus Pan błogosławił 
polski samolot, mówiąc: „Ustanawiam Cię Aniołem 
stróżem Polskiej ziemi, która przesiąkła krwią mę= 
czeńników za sprawę Moją i swoją. Żawiśniesz pod 
polskim niebem i wieki całe straż trzymać będziesz, 
Czy się niebo rozbłyskawi, a chmura dżdżem zapła= 
cze, czy wiatr jesienny zawyje w rozłogach puszczy 
polskiej, czy mroźna zima skuje w okowy ciche je- 
ziora rybne i szemrzące ruczaje, czy skowróńek po= 
raz pierwszy wzleci w płowe chmurki i pieśń im 
dzwonić będzie, — ty samolocie polski, wiecznie wi- 
sieć będziesz od sinych fal polskiego Bałtyku, po 
kominy czarne od dymu kopalni Górnośląskich, po 
Tatry niebotyczne, hen po „zieloną granicę“, aby 
nieprzyjaciel do tego kraju wejścia nie miał i ktzyw= 
dy memu Narodowi nie wyrządził A kiedy wróg 
uderzy w granice Polski — ty, samolocie polski, po- 
niesiesz mu zagładę tak wielką, jak wielką zagładę 
dała husaria skrzydlata pod Wiedniem wojskom Tu= 
reckim“ — Amen! chórem odpowiedzieli Aniołowie, 
a Witek i Wawrzak pochylili się do Chrystusowych 
stóp i ucałowali je z wielkim nabożeństwem, widząc, 


Jerzy Martien 


TAJEMNICA 
BALU MASKOOEGO 


Powieść ze współczesnego życia 


9 
wielkomiejskiego z 


Bronka Zatorska, która: kochała się do szaleństwa w dy- 
rektorze wielkiego banku, Romanie Jarockim, postancwiła 
go zdobyć, pomimo, że był żonaty i kocha: żońę i w tym 
celu nawiązała kontakt ż bandą przestępców Banda w pod: 
stępny sposób zwabiła Helenę Jarocką, wywiozła ją do Ar= 
gentyny i sprzedała do domu publicznego. Heleńs zdołała 
stamtąd zbiec I po wielu przygodach wróciła do Polski. Ja- 
rockiego zaś usidliła Bronka i zamieszkała u niego. 

Jarocki był przekonany, że żona rzeczywiście go potżu- 
čita, to teź gdy Helena po powrocie do Warszawy zajechała 
do siebie, wyrzucił ją. Zrozpaczona postanowiła popełnić sā. 
mobójstwo. Przeszkodził jej w tym powieściopisarz Bartosz, 
SZ będąc wdówcem, powierzył jej opiekę nad swoim 

eñ 3 


Bronka obawiając się, że Helena mimo wszystko zabie= 
rze jej Jarockiego, poleciła bandzie usunąć rywalkę. Banda 
otruła dziedko Bartosza, a następnie oskarżyła o to Helenę, 
letórą aresztowano. Jeden tylko Bartosz nie uwierzył w jej 
winę i starał się wykazać, że jest niewinna. Bronka postano- 
wita więc Unieszłzodliwić go. Usidliła bezrobotną Wandę Fo- 

1 nakłoniła ją do zeznania na policji, jakshy Mariaan 
po pijanemu wyznał jej, że zezwolił Helenie zabić dziecko. 
Bartosza aresztowano, Bronka obawiając się, że Fokalska za- 
łamie się podczas procesu zastiżeliła ją ż rewołwerui Jatoóc- 


Helena i Bartosz stanęli przed sądem, który skazał Hē- 
leng ña 15 lat więzeinia, a Bartosza uniewinnił, Jarócki zü 
jąc èig urażony mową obrońcy Heleny Marwiczą, który 
przedstawił go jalko mordercę i łotra, zaskarżył go do sadu. 
Marwicz chcąc zdobyć dowody przeciwko niemu, zwrócił 
się do urzędu śledczego, prosząc, aby porównano kule wydo= 
byte ze zwłok Fokalskiej z rewolwerem Jarockiego. 

Szef brygady strząchnął do popielniczwi popiół 
z papierosa, podniósł się i odparł: 

— Mógłbym zadość uczynić painaa prośbie, 
parie mecenasie, ale tylko pod jednym warunkiem: 
jeśli okaże się, że pan się pomylił — a ja jestem prze- 
konany, że pan się myli — to pan publicznie cofnie 
wszystkie swoje oskarżenia przeciwko panu Jaróckie- 
mu. Muszę przyznać, że słuchając pańskiej mowy, 
która przeobraziła sią w mowę oskarżycielską prze- 
ciwko Jarockiemu byłem niepomiernie zdziwiony. 
Nie opierał się pa ma żadnych dowodach rze- 
czowy. Opierał się pan wyłącznie na bajeczkach 
oskarżonej, Uważam, że wyrządził pan wielką 
krzywdę dyrektorowi Jarockiemu. Obrzucił pan 
błotem dobre imię powszechnie poważanego czło- 
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: ma Polska + i niebla sprzymierzeńca. 
B iê rane pcowy.. 

Na Launs ściach drzew i kwiatach srebrzyły 
się perły porannej rosy, a rozśpiewany chór ptasząt, 
jak zaczarowany flet słał w cały szeroki świat roż- 
komé trele... grzeni ryj dolatywało ħu- 
kanie kukułki, a od błonia a rzewna pioś 
pastunskków i piskliwa melodia wierzbowej piszczał- 


aa jasne i czyste, jak onè rosg 2 
ku kro opi 

dumnie "askaówa smaleńców": „Wilk” — Żawi- 
szy, „Lew — Maui p A — pach 
U) i — Kali , R ] X 
"sokół ma Skiby i 7 Tadkóła* =a Kamociaej. Zosia 


jednak pozostała w szpitalu i, jak orsekli lekarze, mus - 


si przez dwa tygodnie mniej pozostać w łóż- 
ky” aby sę tama zaol | odka moga wróć do 


Jak wielki w Narodzie był enturjazm dla żołnie= 

niechaj ży fakt, że w pierwszym dniu zgło= 
siło Się ponad sto osób, które zaofiarowały swą krew 
dla Zosi. 


Wybrano silnego tragarza, który bezinteresow= 
nie gotów był oddać dwa litry krwi dla ofiarnej lot- 
niczki! Transfuzja okazała się konieczna że względu 
na upływ krwi, jakiemu ul ż racji odniesiońej ra- 
ny. Wszyscy koledzy z „eskadry“ odwiedzili ją w szpi=. 
talu i pióra oe pomszczą jej krew, a „Jaskół- 
ka" w zastępstwie latać będzie ż pór. Glibowskim. 

Obok lotniska ciągnęły tabory w stronę frońtu. 
Jak wąż długi poruszały się szybko jeden za drugim 
wozy ciężarowe, jęcząc pod ładunkiem  „śmierci". 
Wszystko bowiem, ĉo idzie na front, śmiercią pachnie, 
ale żołnierz polski nie boi się tej pani z kósą, idąc 
z nią w tany, jak z dorodną dziewczyną! Na lotnisku 
lądowała właśnie eskadra wywiadowcza, na którą 
oczeliwali szaleńcy”... Oni to mieli sprawdzić wias 
domości o ruchach wojsk nieprzyjacielskich poza tron= 
tem. 

Natychmiast przetelefowano wiadomość dó dó- 
wództwa I Armii i po kilkunastu minutach przyszedł 
rozkaz; aby „eskadra sżaleńców'* odleciała. Pôr, Glie 
bowski zwołał do siebie całą zółogę i odczytał rozkaz 
dowództwa oraz zadanie, jakie pólecono im wykonać, 
Jak stado wielkich, ciężkich orłów poderwała się 
eskadra od ziemi i powoli z ciężarem załogi óraa 
bomb, okrążając lotnisko, trwała się w niebo, niosąc 
ża sobą wielkość i honor Narodu... 


Niebo było pogodne i czyste, jak Boża sukienka... 


Warunki do lotu doskonałe, Eskadra wdrapała się na 


wieka. Byłem pewny, że 
pana do sądu za oszczerstwó, I d 

czam: jestem gotów zadość uczynić pańskiej 
prośbie, ale, jeśli okoże się, że kule wydobyte ze zwłok 
Fokalskiej nie pasują do rewolweru Jarockiego, miisi 
pan mu dać satysfakcję. | 

Marwicz siedział przez chwilę zamyślony. Twarz 
jego była nachmurzona, á brwi ściągnięte. 

— Batysfakcję... — powtórzył, Z tym będzie pan 
musiał, panie komisarzu, poczekać aż do procesu. 
Niech sąd orzeknie, kto ma rację: ja, czy pan Jarocki. 
Nie może więc być w danej chwili mowy o udziele= 
niu jakiejkolwiek satysfakcji. Żądam obecnie, aby 
stwierdzońo, czy kule wydobyte ze zwłok Fokalskiej 
pasują do rewolweru Jarockiego. Uważam, że nie ma 
pan prawa odmówić mojemu żądaniu. Niech pan Ja- 
rocki zaskarży mnie do sądu. Ale pana obowiązkiem, 
panić komisarzu, jest ustalić czy podejrzenie, które 
wysuwarm, jest użasadniońe. Oto naprzykład do urzę- 
du śledczego zgłosiła się Fokalska i zeżnała, jakoby 
pań Bartósz wyznał jej, że maczał paloe w zabójstwie 
swojego dziecka. Pań Bartosz został wówczaś z miej- 
sca aresztowany. A ja obeenie wysuwam oskarżenie 
przeciwko panu Jarockiemu. Twi , $e ma 
wspólnego z zabójstwem Fokalskiej, Dleczego więc 
sz raga się przed zbadaniem tej sprawy? Czy 

le, które wydobyto ze zwłok Fokalskiej, znajdują 
się w pańskim daniu? 
e, 


zy pas parae łatwe tej 
niu, sze ady zgodził śię zas 
doltietynić Proście Haewicm, 7 i 

— Uważam jednak, panie mecenasie — dodał 
że drogo pan zapłaci ża to bezpodstawne oskarżenie 


wysuwane przeciwko powszechnie poważańemu 
| szanowanemiu człowiekowi. 
a 


* 

„Chora noga Bronki wygolła się" nazalutrz po 
procesie. Spacerowała już po mieszkaniu i rzekómo 
się cieszyła, że ją już nic nie boli, że może. już swo 
bodnie chodzić, jak gdyby nie uległa żadnemu wys 
padkowi. 

— Prawdopodobnie pomogło mi lekarstwo za 
pisane przeż doktora. Jest to doskonały środek mó- 
wiła z uśmiechem zadowolenia do Jarockiego. 

Minęło kilka tygodni. Bronka doszła do wniosku, 
że obecnie nie ma się już czego lękać. Helena została 
skazana na piętnaście lat więzienia. Sąd apelacyjny 
prawdopodobnie zatwierdzi wyrok. Fokslska jedyny 
świdek, który mógł coś opowiedzieć, nie żyje Gusta 
AP SEE 4 ESR. BY SET ETL IRCE OOOO) 1 WOFIPACO DEO A BET ZD RZESZA: 


Juiro dalszy ciąg pow eści 


„Przez krew i izy“ 


osiam tysięcy metrów. wysóaki I apinta kołupietnie 


on ai ne 


zowańe promienie, sapalające zbiorniki z benzyńą, 
w ten Sposób, że ńa przedzie każdego samolotu zosta» 
ła umocowana „obręcz ogniowa", która zbierała ma 
siebie rzucone è zierni „Promienie ognia" w sposób. 
gnetyczny, Lotnik widząc, że „abręcz” się rozpa= 
Gżerwonośi zfhierił tylko kierunek lotu i w ten 
wyrywał sią spod działania niszczycielskich 


Tak więć Wszystkie wynalazki Marconiego jak 
„promienie śmierci”, „Promienie magnetycźne" 
i „tale ©" były już nie tylko znane polskieńu löt- 
nictwu, ale jesze bordziej rozwinięte i rozprató+ 


WARE. 

Aparaty „promieni śmierci” zostały udoskonalo- 
ne przez inż. Skóre, który żaaplikował ich działanie 
nie tylko z ziemi, ale i z powietrza. Aparat taki z wy» 
Bokości kilku tysięcy metrów rzucał na żiemię pioru= 
ñy ż większą precyzją, niż jakakolwiek burza wyrzu= 
cit może i potrafi. 

To też „eskadra szaleńców” dziś leciała 200 kilo= 
metrów poza front, aby zadać nieprzyjacielowi drugi 
śmiertelny cios. 

Mly» wa granie, Pom omen h 
uż nową grar Ż oną bagh 
wepi żołnierza. Widzieli, jak na dioni poprzez swe 
pos izy piechota jednej i drugiej strony żaryła 
g b w ziemię 8 długie szergi tanków czekały 
w odwódzie na odpowiedni moment iah a 
Tu i owdzie na horyzoncie plamiły niebo białe 


'pióropusze dymu. To artyleria polowa „macała* 
pióropusze dymu arty ' 


Å— m d MM m aaa 


przedpola, szukając w ten sposób 
nieji. 


aan IEA A 
aparacie telewizyj SE rzyja 
Eak aktowe AS w kierunku Polski. Padł 
jA e r ETNE 

-— òlóty nieprzyjacielskie m 
nas! Brać pułap jeszcze wyższy i „promieniami śmiem 


ai“ ałakować! | zt Rh" 
(Dalszy etag jwtroj 


kie gnębiące ją koszmary! Nareszcie będzi togta 
spokojnie wie kac ze szczęścia, które wywalczyła 
erm. 


Ł 

Jarocki zapewnił ją, $e iraz będzie mógł się z nią 
oficjalnie okenić, Nie będzie dłużej jego nielegalną 
żoną. Obecnie, po skazaniu Heleny, Jarocki z iatwo- 
ścią uzyska rozwód. Stanie się więc prawą żoną dy- 
pieką Daaa pech gd pe dźieckam 

qdzie o e żyła spokojnie i szczęśliwie. 5 

Chwilami Bronka zastanawiała się nad tym, rzy 
jej przestępstwa nie mogą zostać ujawnione, | docho= 
dziła dö wniosku, że nie. Najlepszym odetm prze= 
mawiającym ża tym przypuszezeniem był nastrój uli=- 
cy i głosy prasy. 

Wsżyscy bez wyjątku twierdzili, że Helena zyła= 
dziła dziecko Bartosza. Wszyscy byli przekonani, że: 
Helena jest winna i pokkpiwano sobie z wywodów jej: 
obrońcy, adwokata Rarwicza, 

Ob jedńa z gazet pisała, że „adwokat Harwica 
móćńo się skompromitował swoją mową obrończą, 
hr była pozbawiona przekonywującej „argumens 


Inna znów paren pisała, że „kariera makomitego 
adwokata Harwicza skończyła się. Znamionuje to jes- 
go płytka, nie ńie mówiąca mowa obrończa na proce= 
się Jarockiej, Po raż pierwszy wygłosił tuk słabe 
przemówienie". 

Bronka uważnie przejrzała gazety z okresu pros 
cesu przeczytała jeszcze raz sprawozdania z procesu 
ł Aok dó wniosku, że nie ma czego się obawiać, że 
świat nigdy się nie do wie o dokonanych przez nią 
przestępstwach. 

Rozmyślania jej przerwał dzwonek telefonit 

= Hallo? 

Ale zaraż twarz jej pokryła się śmiertelną bielą 
i wy ła się w straszliwym  grymasie. Ręka, 
w której trzymała słuchawkę, zadrżała. Mówiła Gu- 
sta. Kobieta, której Bronka najbardziej się obawiała. 

<= Czy pani mnie poznaje? — zapytała Gusta 
z ironią. á 

— Tak brzmiał głos Bronki. 

— Co słychać nowego?.. Jak pani się czuje? 
ali A Batdzo dobrze... Kiedy pani wróciła z zagra- 

ży? w. 
Wczoraj. Należy pani powinszować, nieprawda? 
"— Powińszować?.. Z jakiego powodu?... 

«= Nö piętnaście lat więzienia... Możliwe, że 
zostanie skazana jeszcze na dożywotnie więzienie... 
cha, cha cha.. == w słuchawce rozległ się cyńióżny 
śmiiech — Chciałabym się ż panią zobaczyć... 

Bronce głos uwiązł w gardle. Pijawka ta znów 
chce się wpić w jej ciało. Ach, gdyby mogła zabić 
Gustę, tak jak Fokalską!.. (dalszy ciąg jutro). 


wyjechała za granicą, a jej banda nie daje o obi a 
wyjec a była Bronka, że wre- | 
secie Nara rj pjewiij Wdodcu pb j 
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Polak — najwyższym sędzią sporów książąt mongolskich 


wierzchni ziemi. Zostały po nim| Aleksander Wołłosowicz, zarzą-| cząca się obecnie na linij Buir - 


Podczas moich badań kopalni 
złota w Syberii Wschodniej, w ar 
chiwum Troickosawskiego inspek 
toratu górniczego znalazłem pro 
tokół, spisany w 1890 r. Komi- 
sarz policji (isprawnik) Piotr 
Bogaczow donosił. gubernatorom 
Zabajkalskim, że polski „bun- 
townik', Bolesław Jurkiewicz po 
rzucił już ze swoją bandą dolinę 
rzeki Tinzaho, wpadającej do O- 
nonu, a jego wywiad, dokonany 
wspólnie z chińskim  daotajem 
Kuen - Ming - Fo w tej części 
Mongolii Zewnętrznej ustalił, że 
banda Jurkiewicza  rozpr a 
się „w nieznanym kierunku”. 

Dalsze badania, przeprowadzo 
ne przeze mnie w Górniczym 
Urzędzie w Irkucku, dały nieo- 
czekiwane zupełnie wyniki. 

Okazało się la psy że jakiś 
przestępca — Fo zarejestro- 
wany wśród osiedleńców pod Nr. 
1045, bez zezwolenia w” 

rzekroczył granicę rosyj : 
matgałską 1 na rzece Tinza » ho 
założył komunę, trudniącą się 
wydobywaniem złota z piasków 
doliny tej rzeki. 

Komuna rządzona była na 
podstawie prawa, ustalonego 
przez Jurkiewicza, a władze chiń 
skie i Spia mongohka Leje 
wały rząd komuny i zawierały z 
nią umowy, jak z samodzielnym 
państwem. RE „4 

Komuna tych „prospektorów 
według obliczeń inspektora gór- 
niczego miała wydobyć około 
2 
„iłotego piasku i wycofała się nə 
- skutek nieprawnej zresztą inter- 
wencji władz rosyjskich. 

Ciekawy jest szczegół że Jur- 
" kiewicz był uznawany przez moń 

golskich książąt ajmaków za naj- 
wyższego sędziego i rozstrzygał 
szereg bardzo zawiłych spraw i 
sporów w chanacje Sain - Noin 
1 w prowincji Wan. 
~ Przebywający w Tomsku na 
wygnaniu, powstaniec z r. 1863 
dr. Orzeszko, szwagier znakomi 
tej pisarki, twierdził, że Jurkie- 
wicz, jako młody, liczący około 
[20 lat powstaniec, był zesłany 
na Sybir i że to on właśnie był 
organizatorem wspomnianej ko- 
muny, podtrzymującej normalne 
stosunki dyplomatyczne z neu- 
talnymi władzami chińskimi 
(Mongolia bowiem była wów- 
czas prowincją chińską) i z miej- 
scową administracją mongolską 
w Umie i w Wanie. 

KALISZANIN — SĘDZIA 

MONGOŁÓW. 

Jest to wypadek, który miał 
miejsce na długo przed wielką 
wojną. Tuż przed nią wielką i 
dodatnią rolę odgrywał w półno 
cnej Mongolii — od Urianchaju 
do Miasutaju — rosyjski inspek 
tor górniczy, inżynier Eugeniusz 
Różycki, kaliszanin. 

Ten zrównoważony, kultural- 
ny i inteligentny człowiek był 
zaszczycony przez Mongołów. 
Sojotów i Dżungurów tytułem 
sędziego i rozstrzygał według su 
mienia spory między książętami 
a dzierżawcami pastwisk, odby- 
wając w tym celu dalekie nieraz 
wyprawy poza granice Rosji Ar 
zjatyckiej. 

INŻYNIER Z WARSZAWY 
— OPIEKUN SYBIRAKÓW. 

W Ulinsutaju przebywał z ro- 
dziną warszawianin, inżynier Sta 
nisław Błoński, przedstawiciel a- 
merykańskiej firmy Anderson 
and Mayer. Ten rodak nasz cie 
szył się wielkim poważaniem 
wśród Mongołów, że odgrywał 
rolę konsula polskiego i zawdzię- 
czając mu, ucjekinierzy Polacy i 
żołnierze 5-tej sybiryjskiej dywi 
zji szczęśliwie powrócili do Pols- 
ki i wzięli udział w ostatecznej 


000 padów, czyli 32.000 kg 


Szymanowski, 


rozgrywce z bolszewikami w pu- 
szczy Kurpiowskiej i Augustow- 
skiej. 

Słowo Błońskiego było beza- 
pelacyjnym dla Mongołów wyro 
kiem i wekslem w handlowych 
stosunkach pomiędzy nimi a 
Chińczykami i rosyjskimi koloni- 
stami. Obecnie Stanisław Błońs- 
ki z małżonką i synami — jnży- 
nierami mieszka w San - Fran- 
cisko i jest znanym i poważa 
nym działaczem wśród kolonii 
polskiej w stanie Kolifornia. 
SZYMANOWSKI — CZŁONEK 

SPRAWIEDLIWY. 

_ W Ulinsutaju prowadził dość 
rozległe interesy handlowe Polak 
występujący w 
imieniu pewnej firmy rosyjskiej 
(Bracja Czurinowie). Człowiek 
mało wykształcony, nosił on du 
mnie nazwisko polskie i był 
przez Mongołów poważany. 

Do niego przeszła koncesja 
na złote kopalnie, należące do 
spółki akcyjnej „Mongolor” w 
chanacie Tuszetu. Szymanowski 
marzył o założeniu tam wielkie- 


tylko wspomnienia wśród tych ro 
daków, których w dzikiej Mon- 
golii przytulił į dał możność po- 
wrotu do kraju. Mongołowie na- 
zywali go „człowiekiem sprawie- 
dliwyra” i liczyli się z jego zda- 
niem. i 
LEKARZ MONGOŁÓW. 
Piotr Jezierski zasłynał jako 
lekarz i weterynarz. Zdaje mi 
się, że był tylko weterynarzem. 
Tłumy Mongołów  zjeżdżały 


dzający jedyną w Hałcha linią 
telegraficzną Irkuck „— Kałgan. 

Ten Polak był osobistym przy 
jacielem i doradcą arcykapłana 
lamaickiego ,żywego” Buddy i 
cesarza Mongolii. 

Zawdzięczając jego  wpły- 
wom dziesiątki jeżeli nie setki 
Polaków szczęśliwie przeszły nie 
zmierzone obszary Mongolii į po 
wróciły do ojczyzny. tego 
„ambasadora polskości nie jest 


się do niego do Urgi po pomoc; mi znany. (M. A. Wołłosowicz 
lekarską. Udzielał jej bezintere- | zmarł w Charbinie w roku 1931. 
sownie. Marzył jak i Szymanow-| Przyp. red.). 


ski, o zwerbowaniu polskich fa- 
chowców i robotników z Podkar ORGANIZATORZY KAWA- 
pacia, skąd pochodził, przywę-. LERII ŻYWEGO BUDDY. 
drowawsży na Sybir, jako jeniec | Dwaj wojskowi — gen. Mali 
austriacki. Otrzymał koncesje na nowski i płk. Aleksandrowicz do 
Źródła ropy w obwodzie Kobdo, brze zasłużyli się dla sprawy ob- 
i koło jeziora Ubsa. rony Mongolii przed zalewem 
Krwawa akcja „białego” gene, bolszewickim. Oni to bowiem 
rała + barona Ungerna, porwała | zorganizowali armię konną Ży- 
w swój wir Jezierskiego. Zginął| wego Buddy i wzmocnili akcję 
z ręki siepaczy niepoczytalnego | wojenną barona Ungera świeżym 
Ungera. wojskiem. 


POLAK — PRZYJACIEL Obaj wysoko 


cenieni przez 


Współpracownik „North Ame już dr. K. Abbott z Instytutu 
racan Review" 


„ŻYWEGO BUDDY”. 
W stolicy Mongolii Urdze od 
dłuższego szeregu lat przebywał 
technik telegraficzny — Michał! 


go przedsiębiorstwa polskiego. 
lecz zawierucha wojenna, gdy 
czerwoni wdzierali się do Mon- 
golii, zmiotła tego Polaka z po- 


acan dokonał ankiety Smithsona uzyskał patent na ma 
ty wśród 50 wybitnych ucze- te i nie drogą maszynę, pracują- 
nych į inżynierów, by dowiedzieć, cą energią słoneczną. Aparat ten 
się, jak ich odkrycia i wynałaz- skupia promienie słoneczne na 
ki mogą, ich zdaniem, wpły- okrągłej płytce aluminiowej, tak 
nać na tryb życia przeciętnego poruszanej mechanizmem zega- 
obywateła w ciągu najbliższych rowym, by mogła podążać za 
lat 25. Frgchem ziemi dakola słońca Piy 

Z odpowiedzi wynika, że w r.| tka rzuca promienie na szklaną 
1964 szereg nowych czynników | rurkę z cieniutkjm strumieniem 
może wprowadzić zasadnicze! wody. W słoneczku dzień woda 
zmiany w przemyśle, handlu i|w rurce szybko zamienia się w 
nawet w stosunki międzynarodo? 
we. 

Uczeni nważają, że zawsze mu 
si minąć 25 lat, póki wynalazek 
dotrze do szerokich mas. Więc 
za ćwierć wieku będziemy ogrze 
wali domy _„prpomieniami „„poza- Czynione są też doświadczenia 
czerwonymi ' zamiast węglem z klateczkami foioelektrycznymi, 
czy innym opałem. Promienie te, które zamieniają energię słone- 
mogą być kierowane z taką do- czną w prąd elektryczny. Jeżeli 
kładnością, że przy ich pomocy|te doświadczenia udadza się, 
można gotować jajko w szklan- przyjdzie czas, że będziemy mo- 
ce wody. postawionej na bryle! gli czerpać prąd elektryczny z 
lodu, przy czym lód nawet odro dąchu, naświetlanego promienia- 
binę nie stopnieje. Obecnie już mi słonecznymi, który da w cią 
zapewniono sobie szeteg paten- | gu dnia tyle prądu, ile go zuży- 
tów na gotowanie jedzenia PrZY, „au 
pomocy promieni ,„pozaczerwo - 
nych”. Aparaty te mogą też o- 
grzewać ciało, nie ogrzewając po 
wietrza dokoła. 

Na przyszłość zbędne będą 
wszelkie "świąteczne porządki. 
Powietrze będzie docierało do 
pokojów przez przepojoną elek- 
trycznością pasie pranka i 
jąc przez metalowe płytki ż prą-| Oceanie, 
dem dodatnimi i NE, Płyt-| Załoga składała się z 68 lu- 
ki te będą  zatrzymywały 99|dzi, w tym 42 marynarzy oraz 
proc. wszystkich twardych dro-| 26 oficerów, radiotelegrafistów 
binek, znajdujących się w powieji obserwatorów meteorologicz- 
trzu, jak również wszystkie drob | vych. ; ) s 
noustroje. Wentylacja tego ro-| Była to:4 już podróż „Cari- 
dzaju już jest przeprowadzana w| mare”, którego zadaniem jest 
wielkich magazynach i składach zbieranie obserwacji o stanie 
towarowych z szybko psującymi| pogody na Atlantyku i poda: 
się artykułami spożywczymi. Ma-|wanie ich na oba kontynenty. 
ja już ją też pewne domy pry*| Komendant statku, kpt. Beil- 
watne w Pittsburgh i gospodynie |vzire wyraził z okazji powrotu 
mówią, że teraz mogą prać firan | przekonanie, iż ustanowienie 
ki nawyżej dwa razy do reku, specjalnej pływającej stacji me 
a dotychczas musiały co trzy ty-|teorólogicznej na Atlantyku sta 
godnie. je się obecnie koniecznością, 

Jest wielce prawdopodobne, której nie trzeba już uodowade 
że w najbliższych 25 latach uda |niać. 
się też doskonale spożytkować| Nie jest wykluczone, 
energię słoneczną. Ub. jesieni pracy pionierskiej, 


| 


parę. 

Otóż tym właśnie aparatem 
bbota można doskonale goto- 
wać jedzenie. Farmerzy w sta- 
nach południowych już nim za- 
gotowują wodę. 


[A 


| 


Do Row: w Hawrze przybył 
francuski statek meteorologi» 
czny „Carimare”, po odbyciu 
103:dniowej Pracy na pełnym 


że w 
podiiętei 


chanów i arcykapłana działacze 

wojskowi powrócili do Polski i 

mieszkają na rodzimej ziemi, 
Wojna chińsko - japońska i to 


ak bedziemy żyli za 23 lat 


wa cała rodzina w ciągu roku. 

Prowadzone są obecnie rów- 
nież doświadczenia z materiała- 
mi świecącymi, którymi będzie 
tapetowało się Ściany pokojów. 
Wieczorem w takich pokojach 
nie będzie ani jednego ciemne- 
go kącika. Światło będzie pro* 
mieniowało zewsząd z jednako- 
wą siłą. 


Od niepamiętnych czasów lu- 
dzkość ubiera się w materiały, 
wyrabiane z sierści zwierząt lub 
z włókien roślinnych. Ale już w 
ub. roku uzyskano patent na 


Nor rzeka Hałha „mała wojna” 
pomiędzy Rosją Sowiecką a Ja- 
ponią — uczynią Mongolię wol- 
ną i zjednoczoną, to znaczy po- 
łączy Monogolię Zewnętrzną i 
Wewnętrzną z ziemią Ordosów, 
Oletów į Ałaszanien. 

Ten olbrzymi, prawie niezalu 
dniony i wyniszczony obecnie 
kraj dążyć będzie do podniesie- 
nia się j rozwoju. Mile widziani 
tam będą „,neutralni* koloniści. 
Polacy, których Mongołowie do 
brze znaja i pamiętają, gdyż kil 
ku ich walczyło nawet o niepod- 
ległość tego ludu, mają dużo 
szans na uzyskanie wspaniałego 
terenu do swej ekspansji kolom 
zacyjnej, do wyeksploatowania 
rynku surowcowego, rozwoju 
przemysłowego i handlu. 

Do tego należy być przygoto- 
wanym, aby w chwili ogłoszenia 
niepodległości Mongolii, wystą- 
pić z propozycjami kolonizacyj- 
nymi i organizacyjnymi, opiera- 
jąc je na zasadzie dósintóresse- 
ment politycznego. Gra warta 
świec. Olbrzymie bowiem pust- 
kowia Mongolii — to prawdzi- 
wy skarbiec najcenniejszych suw 
rowców. 


Á 


sztuczną tkaninę, wyrabianą zZ 
węgla, wody i powietrza. Włók- 
na tego materiału są mocną jak 
stal, a cienkie, jak pajęczynka. 
Wyrabiane są już też tkaniny ze 
szklanych nici. Cienkość tej nici 
równa się jednej ósmej włoska 
ludzkiego. Materiał z tych mici 
może być tkany na zwyczajnym 
warsztacie tkackim. Jest błysz- 
cząca, mięciutka i jedwabista, a- 
le ciężka i droga. Już jednąk ro- 
bione są z niej kapelusze i toreb 
ki damskie. Ale w r. 1946 już: 
wszyscy będziemy nosili szklane 
marynarki i spodnie. 


Dramat jæks z Gtilrmuu 


Pisma węgierskie donoszą o 
dramacie, jak by żywcem wzię- 
tym ze scenariusza filmowego. 

Przed wielu laty znany profe- 
sor wiedeński zaadoptował swo- 
ją bratanicę. Dziewczynka stała 
się piękną panną. Zakochał się 
w niej baron austriacki, jeden z 
najbliższych współpracowników 


Pływa.ąte obserwatorium 
na Atlantyku 


przez Francję, wezmą również 
udział Stany Zjednoczone. 
„Cammaire” dokonał-w czasie 
ostatniej podróży 12,000 obsere 
wacji. Statek kierował drogą ra 
dioWwą 14 przejazdami między 
Nowym Jorkiem i Lizboną. 


Pewnej nocy stacja radiowa 
na statku odebrała sygnał wy- 
woławczy F. N. R. M., zapo- 
wiadający zbliżanie się słynne: 
go już dziś w całym świecie sa 
molotu amerykańskiego „Atlan 
tic Clipper”, który z szybkośż 
cią 200 km. na godz. przeleciał 
nad „Carmare”, w drodze z A» 
zorów do Nowego Jorku. Saz 
molot zapalił wszystkie Światła 
i reflektory. Tym samym odpo» 
wiedziano mu ze statku. 


Pozdrawiając prowadzący go 
statek, samolot transatlantycki 
przeleciał'ną wysokości zaled- 


wie 5 mtr. nad pokładem. 


Schuschnigga. Pobrali się. Parę 
lat upłynęło w szczęściu. Aż mło 
da baronowa zakochała się w ba ` 
|gatym przemysłowcu, rozwiodła 
się z mężem i wyszła za mąż po 
zar drugi. Baron wyjechał do A- 
meryki Pułudniowej į tam został 
lotnikiem komunikacyjnym. 

Gdy Austrię przyłączono da 
Niemiec, przemysłowca areszto- 
wano. Umarł w więzieniu. Rów- 
nież ów profesor stracił swe sta- 
nowisko oraz pieniądze i nie 
mógł pomóc materialnie swej 
córce, która została bez śrud- 
ków do życia. 

Zaprzyjaźniła się jednak przy 
padkowo z jakąś Amerykanką. 
Pojechały razem do Buenos Ai- 
res | tam otworzyły salon mód. 
Miały powodzenie, to też młoda 
wdówka zarabiała doskonale. 
Postanowiła powiększyć pracow- 
nię i szukała pomieszczenia, 
Wreszcie wynajęła pewne pięk- 
ne umeblowane mieszkanie. 
Wtem ujrzała pewne rzeczy, któ 
re jej się wydały jak by znajo- 
me. Zapytała, kto był poprzed- 
nim lokatorem i dowiedziała sie, 
że... jej pierwszy mąż... 


Okazało się potem, że baron 
popełnił samobójstwo, wyskaku- 
jąc z samolotu. Barcnowa udo- 
wodniła, że jest jego pierwszą żo 
ną, więc oddano jej wszystko, 
co zostało po karonie. Między 
innymi dano jej szkatułkę z listą 
mi 
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Uwaga Panie Domu! 


ZdzistawļPruski 


Wszedzie 


do marynat == 


do nabas ou ocet 


Rozmowy z młodzieżą io młodziey 


(Z powodu książki ks. dr. Warczaka „Czekam na odpowiedź!) 


(dokończenie) 


Z domu — tylko w małym 
procencie może młodzież wy- 
nieść nastawienie myśli i zain- 
teręsowań na zagadnienia głęb- 
szej treści. Wdrożoną dyspo- 
zycję myślenia posiadają tylko 
niektóre rodziny. Tych jest 
zaledwie kilka. Większość młe- 
dzieży, z którymi stykał się 
autor na gruncie pracy peda- 
gogicznej — to element mało- 
miasteczkowego, prowincjonal- 
nego proletariatu, wyrobników, 
robotników, drobnych urzędni- 
ków, skromnie uposażonych 
właścicieli drobnych nierucho- 
mości — słowem ludzi, którzy 
zapatrzeni są przeważnie w ce- 
le doczesne grubego materiali- 
zmu. Pogoń za materialnymi 
celami nie wytwarza w człowie- 
ku nawyków wyższej miary, nie 
sprzyja rozwojowi w nim celów 
intelektualnych. Materialista 
przeważnie jest człowiekiem o 
uboźuchnym intelekcie. Jego 
dom nie tchnie atmosferą wznio- 
słą, piękna i prawdy. Niesmaski 
zawiść, kłótnia — słowem ni- 
ski i nizinny poziom życia do- 
mowego. 

Gdzież w takim środowisku 


;. „Już czwarty go tam posy- 
lala. 


— a pierwszym z nich to wola 


Pracowała dla niego aby zwycięstwa nad złem. Aktyw- 


mógł się uczyć, Kiedy zarobiła|na postawa, bojowość ducho- 


kilka groszy chowała je do 
skrzyni i powtarzała: „To dla 
ciebie, Rysiu, bo niedługo trze- 
ba będzie czesne w szkole za- 


płacić. Jutro zabierzesz i za- 
płacisz“, — Na drugi dzień 
brał pieniądze. Kwit albo „za- 


pomniał wyjąć z książki poży- 
czonej koledze“ albo „zgubil“ 
Już trzeci mu zginę, — Matka 
nie upominała się, bo bała się 
jego wybuchów. Kiedyś za- 
powiedziała mu, że sama zanie- 
sie opłatę... Widział ją dziś 
wychodzącą ze szkoły i wiedział 
że poznała całą prawdę o nim, 
Tam jej oznajmiono, że od 
dwóch miesięcy nie zapłacono 
czesnego. Nieusawano go ze 
szkoły, licząc się z jego chorą 


wa, ofensywa życia: wzniesie- 
nie myśli do Boga, dążenie do 
M górny niebosiężny 
ot. 

Człowiek jeszcze nie upadł 
tak nisko , aby nie mógł zbli- 
żyć się do światła, do słońca. 

To co niskie i brudne 
z tym musi zerwać na zawsze. 

Bóg jest doskonałością On 
musi być wzorem na codzień. 
To nie przesada ani komunał. 
To prawda. On pomoże czło- 
wiekowi wytrwać i przeżyć naj- 
gorsze. 

Cóż z tego, że chodzimy po 
biednej. ziemi, tej lecz dolinie, 
gdzie się tylko smętny rozlega 
głos?.. Zycie jest tylko pew- 
nym fragmentem bytu. Choć 


— 


matką. — Ale tam jej też na-|nam przyjdzie nie raz otrzeć 


pewno powiedziano, że już od 


się o jego brudy — musimy 


dwóch tygodni Rych nie cho-iwiedzieć, że celem jest słońce 


dził na lekcje... Było ich kil- 
ku takich. Czas i 
pieniądze marnowali w tej ma- 
łej wąskiej uliczce. tam w głę 
bi była izba — tam... (str. 71). 


Kto tam uczniów wciąga? 
Kto wiedzie do upadku? Kto 


domowego zimna ma kształto-|zwabia i wciąga? Ks. Warczak 


wać się charakter młodzieńca ? 
— Jak wyglądał dom wycho- 
wanków autora — tak on opo- 
wiada : 

„Dom był trudnym środowis- 
kiem życia, Szukanie chleba by- 
ło główną w nim troską. Nie- 
dziela różniła się od dnia pow- 
szedniego tym, że wstawano 
nieco później i że ojciec nie 
szedł do pracy (str, 15). 

..„Ww domu. Jest w nim b. ma- 
ło prawdziwej radości* (str. 22). 


Z natury uległa złym pod- 
szeptom, o poziomych latach 
rodzinnych — małomiasteczko- 
wa, powojenna młodzież szkół 
średnich na prowincji — jakże 
podatnym jest gruntem, na któ 
rym siać ziarna złego, zepsucia 
i przyziemności. 


Kto nam młodzież demorali- 
zuje ? — Pytanie to, które sta- 
nowi ważny problem w akcji 
wychowawczej — ksiądz dr. 
Warczak tak stawia: 


..„młodość prawdziwa nie mo 
że rodzić starczości. Dojdziemy 
do wniosku, że została ona wszcze 
piona tam przez kogoś innego. 
Kto jest sprawcą ?..  Przerzuć 
gazetę, a zobaczysz kto popeł- 
nia zbrodnię, a kto ją po tym 
naśladuje. Książkę demorali- 
zującą kto napisał? Podejrzaną 
cukiernie — kto' utrzymuje? 
Kto obraca jężykiem wśród mło- 
dych? {Kto wciągnął ich do 
grup zepsutych ?...* (str. 128). 


Chociaż odpowiedź dać na 
te pytania jest nie trudno — 
udzielimy glosu samemu auto- 
rowi. W najlepszej kompozy- 
cyjnie noweli zbiorku pt. „Mat- 
czyne wejrzenie” maluje autor 
powody obłamywania i upadku 
ucznia Rycha: 


Dziś! 


Kino-Tóatr 


„A S 


i w Piotrkowie 
pl. Niepodle- 
głości Br. 2. 


prosto z mostu, bez ogródek, 
otwarcie woła: 

..„Na pewno znasz tę małą 
cukiernie na rynku. Każde mia- 
sto ma rynek, a przy nim cu- 
kiernię... Właścicielem f[eukier- 
ni był mały, stary żyd. Wiem 
że nie lubisz żydów, ale pocze- 
kaj. Widziałem, że kilku z was 
wchodziło do tej cukierni, Dla- 
czego nie poszli do innej, po- 
myślałem. Wybrali właśnie tę. 
W-kilka dni później fakt je- 
den dał mi odpowiedź. Ojciec 
musiał przyjść do szkoły. Wte- 
dy dowiedzieliśmy się, że co- 
dziennie przecież syn wycho 
dził z książkami z domu. Do 
szkoły jednak nie szedł... Przy- 
tym zabierał organizacyjne pie- 
niądze, które stracił, Gdzie? 
W małej cukierni przy rynku. 
Na co? Na karty, bilard i dwie 
młodę żydówki, Wiesz, ja dla- 
tego do żydów nie chodzę* 
(str. 26), 


Obok tych trzech zasad- 
niczych motywów deprawują* 
cych powojenną młodzież pod- 
kreśla ks. Warczak w książce 
„Czekam na odpowiedz!* Cały 
szereg innych zagadnień, mo- 
że drobnych i drobiazgowych, 
ale w sumie składających się 
na całość olbrzymiej zapory 
moralnej na drodze samowy- 
chowania i doskonalenia się 
młodego człowieka. 


Jaką drogę ukazuje autor do 
pokonania piętrzących się tru- 
dności? — iotowej recepty 
podać, rzecz zrozumiała, nie 
można. Doskonalenie się to 
kwestia indywidualna. Na to 
nie ma szablonu, niema balsa- 
mu ani czegoś w rodzaju plas- 
tra angielskiego. 

Są jednak ogólne wskazania 


Wielki dramat ludzkich namiętności p. ROT" pEr 


JASTRZAB 


Popisowy film znakomitego CHARLESA BOYERA 


i wolna od zanieczyszczeń prze- 


matczyne | strzeń. 


Wczytując się w karty wnik- 
liwych rozważań „Czekam na 
odpowiedź!“ człowiek dostaje 
jakby skrzydeł i zdaje się, że 
świat pokonać może z jego 
złymi stronami, a zdobyć, pod- 
bić szczęście. Szczęście tak 
wielkie — jak błękitna przes- 
trzeń nieba — które wszędzie 
jest jednakowe: beskie. 

Autor „Czekam na odpo- 
wiedź!*w Piotrkowie tej odpo- 
wiedzi już się doczekał. Do- 
wodem jest fakt, że nie ma 
dnia, w którymby w księgarni 
nie kupiono kilku alak. Na- 
bywcami są w przeważnej czę- 
ści wychowankowie autora. 


Kradzież gotówki 


Na szkodę Mikulskiego Leona 
zam. w Piotrkowi, ul. Piłsud- 
skiego 82, podczas jego nie- 
obecności w sklepie, skradziono 
z szuflady kontuaru 10 zł got. 


Kradzież roweru 

Na szkodę Cichosza Bolesła- 
wa, skradziono ze stodoły w 
Ręcznie rower, wartości 60 zł. 


Zaopatrzył się ia zimę 


Na szkodę Kopcia Michała, 
zamieszkałego we wsi Łazy— 
Duże, gm. Łęczno, skradziono 
z mieszkania przez okno pie- 
rzynę i cztery poduszki war- 
tości 150 zł. 


Szalejąca burza 


z piorunami 

Na szkodę Drożdża Michała 
we wsi Kamocinek, gm. Szyd- 
łów, spaliła się stodoła z tego- 
rocznym zbożem. Pożar powstał 
od uderzenia pioruna podczas 
szalejącej burzy. Straty wyno- 
szą około 4.000 zł. 


Nie szczędź ofiar 
na ia „9 ścigacz! |. 


oraz Pierre Richard i Natalia Paley. 


Popołód. początek o g: 3-ej 


Piętro wyżej. 


AL. 
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ROMA 


w Piotrkowie 
Maja 11. 


Za opór władzy 


Przez Posterunek P.P. w Su- 
lejowie został pociągnięty do 
odpowiedzialności karnej Le- 
narczyk Jan, mieszkaniec wsi 
Karolinów, gm. Łęczno, który 
w dniu 9 b m. stawił czynny. 
opór policjantom w czasie wy- 
konywania przez nich obowiąz- 
ków służbowych. 


Odnalazła matkę po 
24 latach 


Po 24 latach udało się p. 
Stanka 
Ruma w Jugosławii odnaleźć 
matkę po przeczytaniu artyku- 
łu w gazecie. 


W roku 1915 'serbscy żołnie- 
rze znaleźli w pobliżu miejsco- 
wości Kraljewo w środkowej 
Serbii dogorywającą wieśniacz- 
kę, która trzymała przy piersi 
jednoroczną dziewczynkę Żoł- 
nierze byli pewni, że wieśniacz- 
ka nie będzie już żyć, a ponię: | 
waż nie mogli z powodu poś- 
piechu postarać się o pomoc 
lekarską dla niej, zabrali z so- 
bą tylko dziecko, które później 
oddali pod opiekę jednej z ro- 
dzin uciekinierskich. Uciekinie- 
rzy wychowali dziewczynkę nie- 
zmiernie troskliwie, a przed ro- 
kiem urocza Stanka wyszła za- 
mąż. 

Obecnie prasa belgradzka za- 
częła drukować szereg artry- 
kułów, opisujących tragedie ro- 
dzinne, jakie często miały miej- 
sce podczas wojny światowej. 
Między innymi jeden z dzienni- 
ków podał również tregedię 
matki p. Beric. Zupełnie przy- 
padkowo Stanka przeczytała 
ten artykuł i wkrótce zgłosiła 
się do redakcji z prośbą o po- 
danie adresu matki. opo kenje 
matki z zaginioną cóřką odby- 
ło się w kilka dni później w re- 
dakcji. 


Nowe ceny pieczywa 


Na podstawie rozporządze- 
nia Ministra Rolnictwa i Re- 
form Rolnych z dnia 18 VIII 
1938 r. o regulowaniu cen 
przetworów zbóż chlebowych, 
mięsa i jego przetworów (Dz. | == 
U.R.P. Nr. 60 poz. 466), oraz 
Rozporządzenia Pana Wojewo- | k 
dy Łódzkiego z dnia 29 VIII 
1938 r. Nr. apr. 2/3/38 poz. 
327 — Zarząd Miejski zawia- 
damia, że od dnia 14 VIII 1939 
roku obowiązują następujące 
ceny pieczywa, ustalone przez 
Komisję Cennikową na posie- 
dzeniu w dniu 11 VIII 1939 r. 

Cena jednego kilograma pie 
czywa w sprzedaży detalicznej. 


Verio z miejscowości | ¥ 


PIOTRKÓW 
„. Hutnicza G. 


p pud 


FRANCUSKI ~<. 
KOSMETYK-SPECJALISTA 
udziela poniżęj 
cennych wskazówek- 


W dziedzinie odcieni pudru— tak 
jak w dziedzinie kapeluszy i su- 
kien— Paryż dyktuje modę. Dla- 
tego właśnie nowe czarujące od- 
cienie Pudru Tokalon zostały spre- 
parowane przez wybitnego fran= 
cuskiego kosmetyka -specjalistę, 


* Peche — śliczny, ciepły odeleń 


kwitnącej brzoskwini — ostatni 
mody dla błondynek, c 


%* Ocre Nr. 2. — zochten: 


odcień dla brunetek, zarówno na 
dzień jak i na wieczór. 


Te ostatnie najmodniejsze odcienie 
zostały sprowadzone do Polski pees 
naszego paryskiego. kosmetyka 
cjalistę, Otrzymać je możne Mike o 
bogatej kolekcji Pudru Tokalon, spre- 


parowanego według owe rawa” 


francuskiego przepi znakomite 
paryskiego Pudru Tokalon. Jest jesz“ 
cze oslem innych prześlicznych od- 


cieni, niezwykle żywych 1 promien* 


nych, dzięki Piance Kremowej, z ktë- 
rą zmieszany jest Puder okalon. 
Dlatego też nawet najcilemniejsza 
| najbardziej bezbarwna cera nabie- 
ra blasku i nowego naturalnego kolo- 
ru. Zażądaj u sprzedawcy całej gamy 


| SCO odcieni Pudru Tokalon. 


1) chleb żytni pytlowy z mą- 

i 55%/, — 0.25 zł. 2) chleb 
SAKA 0.23 zł. 3) bułki pszen- 
ne 0.60 zł. 

Uwaga: 1 bułka w cenie 5 gr. 
winna ważyć 8,8 PO a na 
1 kg. przypada 12 b 

Ceny powyższe są MAKAO 

ne i nie gasi udka 210 być przekroczone. 


RPP CAC. Dziennik Piotrkowski 


tar CZARY 


Dziś! 


Napiękniejszy film 
polskiej produkcji 


Arcydzieło reżyserii i techniki p. t. 


LAPOMNIAN 


A MELODIA 


W. rolach głównych: 
Andrzejewska, Grssówna, Znicz, fartaar 
Zabczyński, Sielański, Orwid, Grabowski 


Nad program 


Tygodnik Aktualności P. A. T. 


Nad program 


Popoł. o godz. 3 


Klęska Białego Kobry 


Początek codziennie o g. 6: w święta o g, 3. 


Ceny wykłe. 


Od poniedziałku 14 sierpnia przedstawia wielki film 
radości, miłości i tarapatów p .t. 


TRZEJ 


KADECI 


w rolach gł. Priscilla Lane (bohaterka „4-eh córek“) 


i Wayne Morris (Niezapomniany Kid Galahand)) 


Ponadto 
Na seansach popoł. Ante 


Nowy tygodnik PAT. 


Ponadto. 
k Policmajster — film Polski 


z A. Dymszą i Niesforna Dziewczyna. 


CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 


FT .ERR KRET DF OMO | RITA A 
1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr 


w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyraz 


Józef Walecki Drukarnia Polska Piotrków, ul. Słowackiego 23, tel 10 65 


a 


